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Zaczyna przybierać groźne rozmiary y wyciągniętaręka hitlera 
| natrafi na próżnię? 
UC Coraz więcej robotników przyłącza się do akcji. Paryż, 4: 3. — Ogłoszony przez „Pa-|tomiast na łamach radykalnej „Ocuvre* 
ris Midi“ wywiad z kanclerzem Hitlerem | przekonanie, iż jeden z francuskich mę” 
| Łódź 4 marca. Akcja strajkowa robo- | Pabjanicach, Ozorkowie, Zelowie, Zduń- Ponieważ o ile nam wiadomo akcja |budzi jeszcze w dalszym ciązu pewne | Żów stanu powimien udać się do Berlina 
| tników włókienniczych tak w Łodzi jak i |skiej Woli, Bełchatowie sytuacja bez | Inspekcji Frecy w sprawie zatargu nie jest |echa na terenie prasy i parlamentu, W celem odbycia rozmowy 
na prowincji stale się rozwija i ilość straj | zmiany. Do tych miast dołączył się w dn. | obecnie aktualna, wobec niechętnego sta- | kołach politycznych panuje przekonanie, |z kancierzem Hitlerem. Jeśli bowiem 
kujących robotników niemal z godziny na | dzisiejszym Tom. Mazowiecki, gdzie zgo- | nowiska przemysłowców (w Pabjanicach) |; tę geklaracie kanclerza Hitlera będą | francuski minister mógł odbyć podróż do 
godzinę się zwiększa. dnie z wczorajszą uchwałą Zw. Zawodo- powi, | pc poł ta akad omawiane ma rajbliższem posiedzeniu ra |Moskwy i rozmawiać ze Stalinem, któ 
Jeżeli chodzi o charakter strajku, to |wych proklamowano strajk, który ma ob- donókakeca tw bież W» p Lol OPO- | dy ministrów. ry jest też dyktatorem oraz do Rzymu— 
| jest zupełnie spokojny, co świadczy o jego I jąć 8 największych fabryk włókienniczych. nie nastąpi, bowi azotowe IanekiócEGA W związku z tem „La Republique“ za|jto niema żadnego powodu. abv mie od 
T gospodarczem podłożu. Danych: cyfrowych w tej chwili jeszcze | cy inż Klot bawi z dzo czejcć komisją | Stanawia się nad tem, jakie stanowisko |być podróży do Berlina. Francja winna 
| Dowodem tego jest fakt, że strajk ob- | brak. międzymin sterjalną w Zagłębiu Dąbrow- |zaimie rząd trancuski w tej sprawie: Pu |odpowiedzieć na propozycje Hitlera, a 
ját przemysł włókienniczy  iniezrzeszony, 14.000 STRAJKUJĄCYCH. skiem, blicysta uważa za możliwe, iż rzad fran [nie można tego uczynić bez wizyty w 
nie honorujący umowy zbiorowej, a prze- ŁÓDŹ 4 marca. W ostatniej chwili u- cuski w uroczystem orędziu podkreśli |Berlinie, Wybiła obocme godzina — pi 
fHewszystkiem te firmy, które wogóle umo | zyskaliśmy oficjalne dane cyfrowe doty- ROZSZERZENIE: SIĘ STRAJKU swa wolę pokoju, sze płk, Pichot — bezpośredniej rozmo 
wy nie podpisały. czące strajkujących Ogólna cyfra w Łodzi WŁÓKNIARZY. lub ćwentualnie uczyni to zapomocą wy|wy, Kierownicy polityki francuskiej po 
W Łodzi strajk objął kilkanaście ma- | i Okręgu wynosi w chwili obecnej prze- Strajk robotników zatrud. w pabjanickich | wiadu. W każdym jednak razie nie nale |pełniliby duży błąd, gdyby dopuścili do 
łych przedsiębiorstw oraz kilka , więk- szło 14 tysięcy robotników. W Łodzi jest tkalniach mechasicznych trwa nadal wy- |ŻY pozostawiać bez odpowiedzi tei pro |tego, by kanclerz Hitler kiedykolwiek 
szych. Przedewszystkiem więc zgodnie z RR w zuzyc kępy akc aket kazując pewne tendencje rozszerzania się. | Pozych. gdyż równałoby się to iei odrzu {mógł powiedzieć, 1% :znużyło go już usta 
naszą wiadomością wczorajszą zastrajko- | 24 BOL MAk Rh żobot ków Mianowicie akcja: strajkowa objęła: rów- |cemiu. Publicysta wypowiada się prze |wiczna wyciaganie ręki do Franck, Poli 
wali robotnicy w firmie E. Eisert (Żwirki którzy s chi ibeo] stanowią niemal | nież niektóre oddziały firmy  Pabjanickie |Ciw jakimkolwiek rozmowom bezęośred |tyka eúropejska Francji i Niemiec znacz 
9) w liczbie ponad 1 tys. osób. 50 procent ogólnej liczby. > Zakłady Włókiennicze dawniej R. Kindier |nim z Rzeszą, uważając, iż należy ogra lnie sie od siebie różmi, istniełe jednak ie 
Następnie nieczynna jest również przę Sp. Akc. w Pabjanicach, gdzie na 285 tka |niczyć się jedynie do podkreślenia przez den poważny atut. a mianowicie to, że 
fzalnia w firmie „Eitingon'*. czy zgłosiło się. do pracy Francje: woli pokoju- Niemcy 'i Francję nie dziełą żadiie kwe 
Pozatem dziś do akcji strajkowej przy zaledwie 40 robotników. Przewodniczący unii federalnej by” | ste terytorialna. 
łączyli się robotnicy oastepojcy c ze: Inne oddziały fabryczne tej firmy pracują |łvch kombatantów płk-Pichot wyraża na 
(Tietzen (Łąkowa 1) Holcman (Gdańska normalnie. Wszędzie panuje wzorow s T 
118), Berman (Piotrkowska 190) Przy A rządek i strajk jak as ma Aink Dwudziestoprocentowa o b nizka ceny 
górski (Żeromskiego 107), Gerszowski Grypa przeziębienie, bieg zupełnie spokojny. i 1 3 
(Sa Ta Bia Stian | Breumen | Sana anna mane o e POdWOIłA Spożycie eutru w Po'ste 
ski (Andrzeja 63), B-cia Goldblum (Zagaj odagra sq zimą płagq kłady przemysłowe, w których znajduj j rz i ie 5 ili ilo ; Tedliś ciami 
nikowa 20), Wiślicki (Pomorska 106). Midzkości. Przeciw tym do- się Asi delegaci ibcyczai bez róża via AREK O A: Sram Alo =. sło yć ośr pta iwa włążej 
Na prowincji akcja strajkowa objęła ZE stosuje się cy przynależności partyjnej, posiadający | mów cukru, płacąc za kilogram zł. 1.25 Serd : 
niemal wszystkie fabryki ga Tatyetki Togal. CENA ZŁ 450 zatfanie robotników. Gdzie takich delega Z początkiem grudnia cena cukru zostala! Oto klasyczny, wymowny dowód, da cze- 
Przedewszystkiem wzrosła znacznie ilość | PPAT RLT. | tów niema fabryki są częściowo czynne. . | obniżona. Za kilogram cukru poczęliśmy pla|go prowadzi zniżka cen. Naturalnie: znizka 
strajkujących robotników w Zgierzu w O cić tylko 1 złoty. 1 cóż się okazuje? wydatna, poważna, dwudziestoprocentowa— 
| W, grudniu spożycie cukru na*rynkuwe- |a nie fikcyjna, raczej papierowa lub sięga- 
Si wnętrznym wzrosło z 17-500 000 "kge doi |jąca tylko kilku prosent: 
W 


pe. a W. > 


TORUŃ, 4. 3. — Komenda Powiatowa 
P. P. w Toruniu otrzymała telefoniczny mel- 
dunek, że między QGniewkowem (pow. Ino- 
wrosław) a Grabiem (pow. Toruń) dokona- 
no napadu rabunkowego na listonosza Mie- 
czysława Owczarka, który na rowerze wiózł 
przesyłki pocztowe i pieniądze z Gniewkowa 


ski mobilizował 
napotykanych włościan do pogoni: tak 
że po pewnym czasie bandytóm zamknie 
to wszelkie możliwości odwrotu. A tym 
czasejn*z drucigj strony szła naprzeciw. 
napastnikom pogoń zorganizowana przez 
listonosza w Murzynnie. 


Mieszkańcy. dwu wsi 


osaczyli sprawców napadu na listonosza. 


mmu SENSACYJNY PRZEBIEG POŚCIGU. 


wszystkich pó drodze, zefa, stale mieszkającego w Brzeczce 


w 
pow. toruńskim, odwieziono do Inowrocta 
wia, gdzie ich osadzono w więzieniu. Pie- 
niądze zwrócono Urzędowi  Pocztowermu 
w Gniewkowie. 


Angielska stocznia buduje ETIS 


Cowes 4.3. Stocznia w Cowes buduje 
dwa nowe kontrtorpedowce dla polskiej 
marynarki. Długość każdego z nich wyno- 
si ponad 100 metrów. Mają one rozwinąć 
zawrotną szybkość 39 mil morskich (72 ki 
lometry) na godzinę. Narazie nazwy dla 


sap jeszcze nie ustalono, chociaż wysunię 


to projekt nazw „Grom“ i „Huragan“ ja- 


ko odpowiedniki do posiadanych przez 


dwa nowe polskie kontrtorpedowce 


Polskę kontrtorpedowców 
„Burza“. 


„Wicher“ i 


EE Książę Konoe EM 
premjerem. Japonji. 


Tokio, 4, 3. — Cesarz powi ierzył księ 
ciu Konoe misię tworzenia nowego ga” 
binetu. 


tlo agencji pocztowej w Grabiach. Bandyci. jednak „zdążyli "pierwsi. do TA SZ. NG 
i Na. miejsce napadu udał się natychmiast| paść do Opocza į tw chcac znaleźć Ja” JEMNICa ) PORA ży A | M KAGWOÓWKA 
kierownik Wydziału śledczego w Toruniu.|kje$ schronienie. poprosili w todarza fol 
| Wpobliżu wsi Opoczki zastano już komen| warku o danie im. iako bezrobotnyńi: 
danta powiatowego P. P. w- Inowrocławiu, iakiegokolwiek zajęcia. 
F - komisarza Kamienieckiego, i... sprawców na- Fortel ten jednak sie nie udał — w 
padu na listonosza, braci Józefa i Jana Mu-|tej samej chwili na dziedziniec folwarku 
szyńskih, których —— jak się okazało — 


przytrzymała na parę minut przed przyby- 
ciem policji — ludność Cywilna, 


był następujący: | 

O godz, 8.55 listonosz. Owczarek codzien; 
nym zwyszajem wyjechał z Urzędu Poczto- 
wego w Gniewkowie do Grabia. W plecaku 
prócz zwykłych przesyłek pocztowych miał: 


1100 zł. w biłonie. Dla obrony posiadał rów SZOSY 


nież rewolwer, 

Gdy miną! wieś Murzynno i gdy w odle- 
głości około kilometra wjechał między trzy- 
metrowe krzewy trzzinowe na skarp nad szo, 
są. został nagie uderzony laską w gwe 


nadbiegli wszyscy biorący udział w po 


ścięu włościanie, którzy zobaczywszy 


bandytów, rzucili sie na nich bv dokonać 
Przebieg napadu i pościgu za bandytamt|samosądu. 


Wkrótce nadjechała policja- 
Włościanie z triumfem oddali bandy 
„tów w ręce policii. 


| Broń odszukano na polu w mierzwiz i 


„gdy udano się w kierunku miejsca napa 
du znaleziono w odległości 200 m. 2d 
również i plecak z przesyłkami 


poczłowemi, ale bez pieniędzy: 

Gdzie były pieniądze — tego nie wie- 
dzieli 
Po żmundych poszukiwaniach udało się 


wkońcu pieniądze odnaleźć i wówczas do 


na rozpraszaniu się i nieoczekiwanej koncentracji. 


PARYŻ, 4.3. 
szych, staraliśmy się zawsze przedsta- 
wiać z całkowitą objektywnością przebieg 
działań wojennych na podstawie posiada 
nych w danej chwili wiadomości, pocho- 
dzących czy to z urzędowych komunika- 
tów obu stron wałczących, czy też z po- 
ważniejszych agencyj prasowych, mają- 
cych swoich korespondentów na terenie 
walki. Pomijaliśmy zwykłe te wszystkie 
telącje bez względu na ich pochodzenie, 
które pasuwały wątpliwości 


W sprawozdaniach na- | skim okręgu Tembienu. 


Ale na tem kończą się wiadomości pe 
wne, a zaczynają się jedynie domysły i 
twierdzenin nie poparte faktami. 

Nie wiemy, bowiem, czy armje obu po 
wyższych wodzów  abisyńskich zostały 
istotnie pobite na głowę i zniszczone, czy 
też zdołały się one wycofać na południo- 
wy zachód zpoza okalającego je pierście- 
nia włostscgo, czy wreszcie zostały jedy- 
pie rozp vszone. Gdy chodziło :o tę trzecią 
możliwość, to znając taktykę abisyńską, 


sze zwycięstwa odnosi jedna ze stron tem 
stacowisko ;ty na gruncie polityki między 
narodowej jest silniejsze. 
OT)/NJA GENERAŁA VIRGINA. 

BERLIN 4.3. B. doradca wojskowy ce- 
sarza abisyńskiego Haile Sellasie, szwedz 
ki geal Wrgin, udzieli: kopenhaskiemu 
driemmkarzowi „Politiken“ wywiadu w 
spare obecnej sytuacji na froncie abisyń 
skim 

Gen. Vigin jest zdania, że propagan- 
da włoska zbytnio przecenia ostatnie suk 


ARE przez osobnika, który szedł- naprzeciw niego|piero bandyci bez wykrętów przyznali się spowodu nazbyt przejrzystej tendencyjno- polegającą a oen rozpraszaniu | cesy na lruz*€ północnym 
do wszystkiego; przedstawiając znane. już ści. Staraiiśmy się zatem podawać jedynie | się i nasitpnej koncentracji -- Włosi znajdują się obecnie w tych 
kulejąc. i i P awiają i czystą kronikę wypadków, powstrzymując w całiaen: nieoczekiwanem miejscu samych miejscach — mówi gen. Virgin — 
Wskutek ciosu. listonosz spadł z roweru, | Szczegóły napadu. się od wypowiadania własnych poglądów, | — trudnoty było mówić o pobiciu czy 0| w iórych +naidowali się w r: 1896. ita 
a następnie do rowu, gdzie napastnik i to-| ` Obu opryszków, 38-letniego Jana Mu | szczególnie w wypadkach, gdy-nie mieli-| zn'szczeciu przeciwnika. który obecnie rastępuje, jest dla Wiochóz 
| warzysz jego, który się poprzednio skrył Wi szyńskiego, , „pochodzącegó z Wilczyna śmy ku termu dostatecznie przekonywują- i Druga niejasnością jest całkowity brak o wiele ci tzy niż ten który już przebyli. 
| krzakach, rzucili się. na. Owczarka, zadając (pow. Konin) itjegói brata, 30-letniego [6 cych i pewnych elementów. wiacomości o ruchu I korpusu włoskiego Twierdzić, że przez zdot: ycie Addi Áb- 
mu jeszcze kilka silnych ciosów w głowę. Powyższe przesłanki decydują także w | na połud<;e od Amba Aradam, - Włoskie | p; [ub Amba Aladżi droga do Dessie stoi 
| Gdy listonosz stracił przytomność, D ol ar 5 22 niniejszej próbie stwierdzenia stanu rzeczy ay urzędowe eoni o tym ruchu | otworem, to auża przesada. 
| bandyci skrępowali mu nogi, zabrali plecak ne yz Jest więc laktem, że Włosi odnieśli wielkie | bardzo og gy ie i ży donoszą o zajęciu Ja, który siwtrzyłem plam strategiczny 
z przesyłkami pocztowemi i pieniędzmi oraz| , Prywatnie dolar „PPlerowy w żądaniw | sukcesy w ciągu ubiegłego miesiąca, piąte Bot: ani j "Hp joł JESN dla Abisyńcykiw, patrzę mimo' wsżystko: 
rewolwer i z tupem zbiegli przez pola w kiej: po wen O „z Styki w go od czasu rozpoczęcia działań wojen- i -ie Riia PNE optymistycznie ra dalszy bieg wypadków. 
runku wsi Opoczki. dapin: 8,07: w. piaceniu.; 8.95. „funt angieiski| nych. Zdobyli przy użyciu i Py „| Dla Włochów teraz dopiero zaczną się na 
Przypadek zrządził, że cały przebieg na-| W Żdaniu 26-20, w płaceniu 16.10, Bart olbrzymich środków technicznych Oprócz iego, twierdzenie, jakoby armja | prawdę cieżkie walki. 
| UP ieczke bandytów śledził saatena |Polski kupował dolary po 5.22, funty an-| i wielkim wysiłku ludzkim potężny abisyń | casa Metug<ty. przestała wogóle istnieć — Co więcej, z punktu widzenia strate- 
ję > Bie A z M Rp eka! zielskie po zt. 26.06 ski bastpn obronny — Amba Aradam i,| jest naruzie tylko przypuszczeniem, albo- | gicznego sądzę, że obecne pozycje Wło- 
rolnik” Jan Lanangan ET SETANS POWIEM niemal bezpośrednio potem, drugi ważny | wiem jest 'ównież możliwe, że armja ta,| chów mogą się dla nich okazać bardzo nie 
i cający z ŻOną i dzieckiem qwa E kompleks górski Amba Aladźi, coprawda | oderwawszy się od nieprzyjaciela po wal| bezpieczne, Prawe skrzydło włoskie znaj- 


nym- wozem. 

Zdając sobie sprawę, że sam napadnięte- 
mu nie pomoże, „wyptżągł, konia! ifdosiadiszy 
go naoklepyy pojes hatg Po pomoci zostawiając 

` żenę i: dziecko „w polity 
Równocześnie: żona rolnika é awatia z wię- 
zów listonosza, "umożliwiając mu w ten spo- 
sób zaalarmowanie mieszkańców «Murzynna. 


a Jadąc-Śladem-=bandytów- Liewandow 


słabo już broniony przez straże tylne armji 
rasa Mnlugety. 

Pchnawszy z Amba Aradam świeżo 
siorizawany: korpus II - ku. zachodowi przy 
jednoczesnym nacisku korpusu tubylczego 
z północy, osaczyli armje rasów Kassy 
z, działających 

z. podziwu godną wytrwałością 


ce na Arba Aradam, wycołała się ku je- 
sioru Aszangi — możliwe więc, że tam się 
właśnie porządkuje. 

Osłrożaeść w przyjmuvaniu wszel- 
kich przezacnych wiadomości włoskich 
jest obecnie wzkazana takze z tego powo 
du, ze właśrie teraz rozpoczęły się deba- 
ty nad konflisien: włosko 


i nadzw; czaj umiejętnie w _„. wysokogór-. Lidze Narcdów, wiadomo za3, że jm więk- 


duje się jeszcze w punkcie zbyt mało od- 
ległym od Adu i jeżeli Włochom nie uda 
się tej linji wyrównać może powstać sy- 
tuacja comnie dla nich niepomyślna. 
Pozatem nie zapominajmy, że teraz 
właśnie zacznie się tam okres deszczów. 
W tych wərunkach ofensywa włoska 


abisyńskim w | skończyć się może tak, jak pochód Napo 


icona na Mlioskwę. 


7 


x 
EA odstraszyła 


CZĘSTOCHOWA 4,3. Wczoraj około 
godz. 17 na pociąg towarowy na terenie 
m. Częstochowy napadła banda rabusiów 
węgla. 

Wdarli się oni na wagony z węglem i 


STA STRZELANINA, 


węglokradów, 


wych i rewolwerowych do napastników, 
lecz nie raniła nikogo z nich 

Napastnicy przestraszeni gęstą strzela 
ńiną zbiegli. Policja jednak dla pewności 
przeszukała tor, czynie leży gdzieś ktoś z 
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rozpo. eli rabunek. Widząc to straż kolejo | ranionych lub zabitych. 
wa, po bezowocnem wzywaniu do zaprze Głośna strzelanina, jak również poszu*= Z / 
stąnia kradzieży, zmuszona była użyć bro- | kiwania policji i straży kolejowej zwabi- i d ETR ro | & | 2 ri a EEAS ; wypo lie 
ni palnej. ły na most kolejowy przy ul. N. Panny Ma ) Komitet 18-tu Ligi Narodów wysto | s je— 
Straż kolejowa wraz z patrólującą po- |rji tłumy ciekawych osób. sował do Włoch i Abisynfi wezwanie 6 za» | liedaw 
licją oddała szereg strzałów karabino-| $ konkursu z nagrodami za uważne czytanie „|przestanie kroków wojennych i wszczęsie i przypo 
| rokowań. Następne posiedzenie zwołano na go sen 
Koaukurs polega ua zebraniu | przeznacza li nagród pieniężnych 1-nagro |Uzień 10: marca. przy w 
e © © kd 7 wycinków słów z kolejnemi numerami w | da 25 złotych  2-ga nagroda 20 złotych (—) Komisja Senatu przyjęła preliminarz Via. 
ac MIS rz za | l n zon ciągu tygodnia. Słowa te ukryte w tekście | 3-cia nagroda 15 złotych i 8 nagród po 5 | budżetowy jednogłośnie w brzmieniu ustało Oba: 
e |4-ej strony utworzą zdanie, i uczestnicy | złotych. A więc w dzisiejszym numerze | "*m Przez Sejm. współy 
z s z 2 konkursu nadsyłać będą rozwiązanie w for | „Echa“ czwarte słowo z cyfrą „4“ w tek (—) Dziś spodziewana jest w Warszawie 
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f ło krzesło elektryczne. 


| zbrodniarzy użył całego swego genjuszu 


w) 


Chicago, w marcu. 
Śmierć więźnia domu karnego w States 


Vile— Ryszarda Saula Loeba, zabitego 
niedawno przez towarzysza więziennego, 


$ przypomniała pamięci ogółu amerykańskie 


go sensacyjną zbrodnię, 
przy współudziale kolegi, 
da. 

Obaj młodzi ludzie, synowie miłjonerów 
współwłaścicieli znanego żydowskiego do- 


jakiej = dokonał 
Natana Leopol- 


| mu bankowego Loeb i S-ka wspólnie uczę 


szczali na uniwersytet, a należąc do jedne ; 
go środowiska, żyli z sobą w zażyłej przy 
jaźni. Dzięwiętnastoletni Loeb i o rok star 
szy od niego Leopold, w poszukiwaniu 
nowych wrażeń, 

postanowili zabić, i na ofiarę swą wybrali 
czternastoletniego ucznia, Bobby'ego 
Franksa. 

Spotkawszy go kiedyś na powrotnej dro 
dze ze szkoły, zaprosili go do auta. Chło 


piec ledwie zajął w niem miejsce, gdy 
Loeb nożycami 

rozbił mu czaszkę 
i pótężnemi rękoma (był kolosem co do 


| wzrostu i siły) ścisnął mu szyję. Po zbro- 


dni mordercy porzucili swą ofiarę na szo- 
sie, a sami w wesołym nastroju przybyli 
do przydrożnej oberży, gdzie kazali sobie 
podać obiad. Po obiedzie zaś dokończyli 
swego „Wwyczynu”: gryzącym płynem zni- 
szczyli twarz Franksa, a ciało jego utopili | 
w pobliskim stawie. Sami zaś pośpiesznie 
udali się poza granice do stanu Indiana. 
Tegoż wieczora rodzice Bobby'ego z0- 
stali zawiadomiemi telefonicznie o zniknię 
ciu syna, lecz jednocześnie obiecywano 
im zwrot rzekomo porwanego chłopca po 
złożeniu okupu w sumie 10,000 dolarów. 


Ojciec chłopca miał zamiar spełnić żąda- 


nie kidnapperów, ale stryj jego, tknięty 
przeczuciem, w miejskiej kostnicy odnalazł 
zmasakrowane zwłoki bratanka, znalezio- 
ne nazajutrz po zbrodni. 

Już pięć dni później po Chicago roznio 
sła się pogłoska o zaareszłowaniu Loeba 
i Leopolda, których zdradziły specjalnego 
kształtu okulary, noszone przez Natana, a 
znalezione na miejscu zbrodni. Starannie 


4 orzygotowane alibi zostało obalone. Obu 


aardercom, którzy "na swoje usprawiedłi- , 
‘snie wysunęli jako jedyny argument, 
„eprzezwyciężdny impuls do mordu grozi | 
Słynny adwokat 


Klemens Parrow dla obrony młodych 


i wymowy, dzięki czemu uzyskał dla nich 
zamianę kary śmierci na dożywotnie wię- 
zienie, 

Po wyroku w sprawie najbardziej sen 
sacyjnej naszego stulecia— zabójstwie do 
konanem nie dla zysku, - lecz spowodu 
„oszalałego intelektualizmu'', zapanowało 
milczenie, gdyż kolejno 
obu zbrodniarzy i ich ofiary. Zapomniano 
by może o Loebie i Leopoldzie, zbyt łago 
dnie ukaranych dożywotniem więzieniem, 
gdyby nie zgon Loeba, zabitego przez wię 
źnia Jamesa Day pięćdziesięciu dwu cięcia 
mi brzytwy, w łazience więzienia States- 
ville, w lutym br. 

Zabójstwo powyższe, poza 
nieniem niebywałej zbrodni, 
wagę ogółu sensacyjnemi 
życia więźniów amerykańskich. Z jednej 
strony Day twierdzi, iż po bójce pozbyć 
się chciał natarczywości towarzysza, któ- 
ry napastował go odrażającemi propozy- 
cjami, z drugiej zaś szerzy się pogłoska, 


poruszyło u- 
szczegółami z 


zmarli ojcowie | 


przypom- | 


że Day, człowiek wątłego zdrowia, niedo- | 
rozwinięty umysłowo, był poprostu narzę- i 


dziem w rękach Leopolda, który zapragnął | 


zgładzić dawniejszego przyjaciela i sprzy | szą , 
mierzeńca— kolosa Loeba, ponieważ zapa | zupełnej swobody, grać dowolnie w poke- 


łał do niego nienawiścią spowodu popular 
ności, jaką tamten cieszył 
nych więźniów. 

Loeb i Leopold dzięki pomocy bogatej 


BYĆ NAJDOIKOMNAŚILY 
UNIPHON 


, AMBAIADOR , 
MORZEDAJEMY JE w MICZO: 


I Rabio-TELEFUNKEN 


350 uczniów w płonąym Ai 
EE Pożar kolegjum. EEEE 


O północy wybuchł niezwykłe gwałto wa straż pożarna nie mogła sobie 


wany pożar w kolegjum Saint Vaast, poło- 
żonem przy zbiegu ulic Faidherbe i de Li? 
lers w Bethune. Przyczyną pożaru było 
zdaje się krótkie spięcie. Dzięki zimnej | 
krwi i energji dyrektora kolegjum, ks. Cary 
pagne, 350 uczniów pogrążonych w głębo 
kim śnie, zdołano w porę pobudzić i umie 


« PENSJONAT 


PANI PĘKALSKIEJ 


W. SAWICKĄ? 


STRESZCZENIE POCZĄTKU: 


Pani Pękalska otrzymała od nieznajomego 
10.000 złotych i kupiła za te pieniądze pen- 
sionat 


Prawdopodobnie dyskusja nie skoń” 
czyłaby sie na tem. ale przerwało ta zja 
wienie się Kazi. która przeszła szybkim 


krokiem w stronę pokojów sościnnych. | mu 


— Dokąd lecisz? — zapytała Pekal 
ską, 

— Siódmy i dziesiąty woła —rzuciła 
służąca. nie zatrzymułaę sie. 

Okazało się. że „brzuchacz* — jak 
Kazia ochrzciła Cudnowskiego — żądał 
gorącej wody do golenia, a Włoch Z 
dziesiątego numeru pytał, czy tu można 
dostać koniak : 

— A widzisz, mateńko — zerwał się 
Dan Tomasz — zawsze mówiłem. że na 
wszelki wypadek) trzeba mieć w domu 
trochę koniaku i wódki!.. Dawai predko 
dwadzieścia złotych wyskocze. 

«œ Czekaj! — osadziła go Żona— 
Tobie tylko wódka na myśl! Napswno 
Kazia nie zrozumiała Panie Janku kochą 
nv. niech sie pan dowie. czez9 on chce? 

- uzzi rzeczywiście prosił o Konjak. 

— Bójcie sie Bora. ludzie! Od seme 
zo rana ?!.. 

—iNic dziwnego. mateńko — tłuma” 
tył pan Tomasz—z rogi, to nawet bar 
dzo zdrowo. No. dawaj pieniadze. nie WV 
Dada, bv czekał długo. 

Pekalska. całkiem oszołomiona i wy- 


z równowagi niezwykłaimi WYF: 


Bagsajasa Bafuskiego 


padkami, już nie protestowała. Zaczęła 
grzebać w torebce 

Raptem w przedpokoju 
długi dzwonek. 

— Znów gość? — jęknęła Pękaiska, 
spozlądajac wyczekułąco na drzwi. 
Kto? — zapytała. gdy do stołowego 
wślizznęła się zaaferowana służąca. 

— Jakaś pani. Pewnikiem też zagra- 
niczna. bo jakoś dziwnie mówi po nasze 


rozległ się 


— Idź. Ninko „pozadai z nia. To już 
me mam Sił... 
Ninka bvła naiwyrazniei obrażona, 
ponieważ zamiast spodziewanego po- 
dziekowania usłyszała wymówki. 
— Nie, mamo, moje zadanie tylko po 
lega na tem. bv przysyłać gości — odpo 
wiedziała dość hardo i poszła do swero 
pokoju. 
Znów Janek musiał ratować sytna- 
cje. 
Jednak tym razem jego interwencja 
okazała sie zbyteczna: noworrzyby!a— 
wysoka. czarnowłosa kobieta w nieokre 
$lonvm wieku. elegancko. choć trochę 
krzykliwie ubrana — mówiła po nolsku. 
Wprawdzie „Kaleczyła niemiłosier- 
nie słowa. z zadziwialaca nieomylnościa 
używała rodzaju męskiego tam. gdzie 
musiał być żeński i odwrotnie. łednak 
rorozumiewanie sie z nia nie natrafisło 
na zbyt wielkie trudności. 
— Jakiego pokoju pani sobie życzy? 
- zapytał Janek. który już sie oswoił 
zupełnie z nowa rola- 
— Jedna, duża — uśmiechnęła się c cu 


dzozjemnka. nieokreśjonei 


się wśród in- | brzytwy jako narzędzia mordu. 


QADJOGOBMIORNIK TĘLEFUNKĘNA 
8 SPECIA 


i ESGRSTI 


rodziny korzystali z licznych przywilejów 

co zaprzeczyć się stara pozostały przy ży 
ciu zbrodniarz— kolega zabitego. Trud 
no zdać sobie sprawę z panujących w wię 
zieniu stosunków: z jednej strony adwok: 
ci Daya protestują przeciwko / metodon 
tortur, jakim poddano ich klienta. Został 
podobno, okuty w kajdany i osadzony w 
iluminowanej celi, o ścianach, pokrytyci 
powiększonemi podobiznami Loeba z 5: 
otwartemi ranami. Skądinąd zaś do wiadt 
mości publicznej przedostały -się liczne 
szczegóły z życia aresztantów, od któ- 
rych w więzieniu nie wymagano niczego, 
prócz ich obecności. Przy stolikach gry 
stawki sięgały 1600 dolarów.. , Alkoholu 
nie brakło, a niektórzy więźniowie latem 
ubierają się w jedwabne koszule i białe 
flanelowe spodnie. 

Członek komisji, wyznaczonej do zba- 
dania stosunków, panujących w Statesvil 
le, oświadczył, że „nie przebierają się do 
obiadu tylko ci więźniowie, którzy nie by 
li do tego przyzwyczajeni przed ogądze- 
niem ich w więzieniu". 
Stosunki w każdym razie panować mú 

idealne“, skoro wolno korzystać ze 


BRUTALNY 


W r. 1934 robotnica polska, Leona Ja- 
kóbiec, popełniła wielką nieostrożność. 
W dniu tym bowiem odbył się jej ślub z 
Kamilem Badoc, robotnikiem rolnym, ro- 
dem z Ebouleau. Krok ten był dla niej 
śmiertelny, jak się okazało później, W rok 
po ślubie, w samą rocznicę tego dnia, Le 
ona Jakóbiec została zamordowana przez 
własnego męża. 

Już w pierwszych miesiącach pożycia 
małżeńskiego Dadoc dał się poznać, jako 
brutałiy małżonek. Bił on swoją żonę i 
poniewierał nią, grożąc co chwila śmier- 
cią. Na trzy miesiące przed zbrodnią, Ba- 


ra, używać łazienek w porze dogodnej, a 


Gawliński. 


JA GOTÓWKĘ, OBECNIE 
H LOJCIACH NA SPŁATY..,,, 


FORY 


„u 


|JJRAAT I 


dać 
rady i zawezwano pomocy straży z Lens, 
Noeux i Bruay. Mimo energicznej akcji į 
„ratunkowej, większa część kolegjum 

ieni. 
Straty wytoszą przeszło 2 miljony fr. Spło 


nęły cenne dzieła naukowe i zbiory, skrzęt kz 


nie zbierane przez długie lata przez p.ofc- - 
ścić w bezpiecznem miejscu. Pożar rozsze |sorów tego kolegjum. Pożar wywołał wie! l. 
rzył się z taką gwałtownością, że miejsco ' kie wrażenie w całej okolicy. 


A 


pokazując dlugie, ostre zeby. — Raptem wpadła przerażona Ka- 


Wodymih 


Gars hihiiitthijtt 


— Pani sama? — wtraciła Pekalska 
nieśmiało. 


pekielne oko. sam. ale mam zwierzzta 
— Rany Boskie! — wyrwało się Pę 
kalskiej. — Może też z cyrku? Tresuje 


zdać 
— Jezu Chryste! Myślałam. że fiknę 
ze strachu! — wołała zdyszana. — Mu 
rzyn przyszedł, proszę pani. Jak Boga 
kocham, prawdziwy murzyn! No. 
niech pani sama zobaczy! W sztywnia 
ku ij w białych rękawiczkach! 


— Gdzie jest? 
— Ano w przedpokoju. 


dzikie zwierzęta?.. 

— Nie, nie! Niech pani bedzie spokoj 
ny! Niema Löwe, niemą Tiger... 

Pękalska była nieprzytomna, więc 
nie sprzeciwiała się tem bardziej, że 
artystka. która nosiła egzotyczne nazwi 
sko Mara Indra. me kwestionowała ce” 
ny, i zapłaciła za tydzień zzóry. zasi- 
lajac wydatnie kase pensjonatu. 

Przed wieczorem wszystkie pokoje 
były zajete. 

Pękalska fuż nie próbowała walczyć. 
przyimowałd z rezyznacja każdego. Kto 
sie zławił. 

Przyjechała śpiewaczka francuska. 
Armande de Broc, nastepnie chór polski 
Weda, na którego nazwę złożyły sie 
pierwsze litery imion, uczestników. 
wszyścy czterej bvl: młodzi. pełni humo 
ru i przystojni, szczególnie pan Alek" 
sander; Zajeli dwa łączace sie ze sobą 
pokoje. 

Był też Gustaw Wesołowski, autor 
i niezrównany wykonawca dowcipnych 
pogodnych piosenek. z których prawie 
każda stawała się przebojem sczono” 


go? Idź tam! 
—Niech pani robi ze mna, co chce, 
a mie pójde do tego djabła!., Całą noc 
bede spała! Chryste Panie! — prze 
żegnała się odskakując od drzwi: 
Jeszcze tu wlezie!,. 

Rozlezło się powtórne pukanie I 
wszedł Śliwowski. Spojrzał na przera- 
żoną. trzęsaca Sie służąca i powiedział 
z uśmiechem: 

+— Niech się Kazia nie bol, już po” 
szedł. — Zwrócił sie do Pękalskiej: 
— Odmóvstem. bo niema ani jednego 
pokoju wolncga „A szkoda. zdaje się 
sympatyczny i wesoły jegomość. 

Pękalska ockneła się: 

— Dziękuję, panie Janku, bardzo dzię 
kuje. Bez pana nie dałabym sobie rady. 

Pomyślała. że już nie może siedzieć 
bezczynnie: 

Wyszła z sypialni i odrazu ogarnęło 
ju wartkie życie ; wesoły hałas koncen- 
trujacy sie w stołowym. który stanowił 
wym. mnicjwięcej Środek mieszkania: w, po” 

Państwo Kulikowie „mieli patefon i |koju Cudnowskiego grał patefon, z dru 
Pękhlska z osobliwa | przyłermością | giei strony wtórował mu chór Weda, ro. 
słuchała płyt Wesołowskiego. Teraz |biący przegląd repertuaru przed wystę” 
no beznośredniem zetknięciu sie z nim |pem wieczornym; u cndzoziemki me- 
dłuższy czas nie chciała uwierzyć. Że | okraślonej narodowości, zapisanej pod 
ten milczący. trochę ponury człowiek. nazwiskiem Mara Indra. radośnie i 
o suchej madrei twarzy. z której nie | dźwiecznie szczekałv dwa foksy; raz Po 
schodził wyraz zmeczenia — a trvskają | raz rozlegaty sie dzwonki. krzatały się 
cy niespożytym humorem piosenkarz to raźno obiedwie pokojówki. cbsłuzując 
iedna i ta sama osoba. gości znosząc swei pani przeróżne za- 

Tylko jego uważała za gościa godne | mówienia. 
go pensjonatu. pozatem zawód artysty. Gdy pan Tomasz usłyszał. że nie- 
słażacezo Melpomenie lżejszego autora którzy zapytuła, czy można bedzie otrzy 
mentu. fuż się nie wydawał nieprzy”|mać do kołacii kieliszek wódki. lut 
zwoity. a w każdym razie przestał stra |szkłankę piwa, poczuł sie w swoim ŻY 
Szvć. wiole- 

Dochodziła siódma. Pękalska siedzia* — A co, mateńko. nie mówiłem?.. 
ła u siebie i wnisywrła. dą książki pod Ledwo sie odezwal Pekalska wpraw 
recznej otrzymane zadatki ~ al dzie westchnęła cisżko — ale bez słowa 


— Bez mężczyzna! pra roześmiała 
się zapytana i zrobiła do Sliwowskiego 


— Jakżeż moełaś zostawić go same; 


„Zima na Ha PoNOTEH 


Niezwykły w północnej Afryce chłód zmusił mieszkanców Tangeru do narzucenia na 
siebie wełnianych płaszczy. Nogi jednak pozostawiono bose. 


MĄŻ POLKI 


SKAZANY NA 15 LAT CIEZKICH ROBÓT 


doc 
skopał żonę, 


która była w ciąży, tak że nieszczęśliwa 
musiała się poddać operacji. 

Niedługo potem Badoc znowu ciężko pa 
bił swą żonę, Nieszczęśliwa niewiasta uda 
ła się ze skargą do żandarmerji. Dowie- 
dziawszy się o tem, -Badoc popadł w 
gniew i postanowił zamordować swą żo+ 
rę. Szatański ten plan wykonał w samą ro 
cznicę ślubu.  Onegdaj morderca stanął 
przed sądem przysięgłych w St. Quentin. 
Sąd skazał go na 15 lat ciężkich robót. 


——0DO)O—— 


Pastawdo zębów. 


ni 


44442442: 


orzeżwia 


sprzeciwu wyjęła z kasetki pieniadze I 
dała mu. 

W krótkim czasie kredens był zao” 
patrzony obficie w kilka odmian alko= 
holu, a w kuchni, w szafce .kuchęńneś 
pod oknem. stały dwa długie rzedv fla 
szek z piwem. 

Jednak roztarznienie. wyw wołane tak 
licznym ziazdem gości. nie przeszkodzi” 
ło Pękalskiej zastosować na wszelki wy 
padek środków ostrożności. która pan 
| Tomasz uznał za Zbyt radykalne i ponie 
kąd obreżające: kredens i szafka ścien” 
na zostały zamkniętę  nttzwłocznie, a 
klucze powędrowały do kasetki staio” 
wał, 

Rezultat tego znamiennego dnia przed 
stawiał się wręcz wspaniale: pensjonat i 
kasa były pełne. 

Z pewnością żadne przedsiębiorstwo 
pókrewne nie notowało w dziejach sive- 
go istnienia takiego wvpadku, że w cią* 
gu paru godzin wszystkie pokoje były 
wyńnażęte: 

Fantastyczne powodzenie nie została 
spowodowane wylacznie tem, że Ninka 


„wywiesiła ogłoszenie w kancelarji kino” 


teatu „Miami“. 

Znacznie więcej przysłużył sie pensjo 
natowi sekretarz Dekoltowski. który za- 
pałał wielką, ale czysto płatoniczna sym 
patą do duetu „Nette et Cor”. zgadując 
na podstawie długoletniej obserwacji, Że 
nie szukanie przygód. lecz twarda ko“ 
niecczność pchnęła dziewczynę na deski 
oeny newjowej. 

Uważał za obowiązek dżentelmena 
przyjść z pomoca w ramach swoich móż 
kwości i obiawiał to w taki sposób. że 
każdemu zamiejscowemu artyście. zgła” 
szającemu sie do nowego programin z 
osobliwym naciskiem polecał „Pensjonat 
Pani Marii Pękalskiej”. 

Tymczasem właścicielka nie miała 
chwili wvtchnienia. 

Włośnie sprawdz;*ą zakuny w kuch, 
gdy ujrzała córkę: 

— Dokad? 

— No. przecież do handlówki ide — 
odpowiedziała Ninka. nie zatrzymując 
się. 

d. ©. n. 


BEBE OMAMA] | Walka strażaków z furjatem. 
Nieszczęsliwca umieszczono w zakładzie psychjatryczaym 


Z $osnowca donoszą: 'rykadowawszy Się na strychu nie do” 
Mieszkańcy uliczki Szewckici w So“ puszczał do siebie strażaków. obrzuca” 

snowcu mieli nielada sensację jąc ich różnemi przedmiotami oraz gro 
Oto z jednego z mieszkań domu ur, 14 żąc siekierą 4 nożem. 


MYDŁO. 


tL LE STOLICY. 


życie Warszawy w kilku wierszach. | Krateczki. 


Medycy warszawscy jaw arów l V $ K 0 N T 0 | U B L N E R 
m 


Przeciwgruźliczy. Czy istotnie gruźlica 
„Mszczy młodzież akademicką”, jak gło | 
szą plakaty Tygodnia Przeciwgruźliczego | 


czy jest to tylko chwyt propagandowy? | rozległy się niesamowite okrzyki. a le- : SCZACY: ne mogge ko do E 
Prawdą Tebi aia N PS dei „| OREUKWG TRZYSTA ZA TRZYSTA. BEGG dnocześnie rozległ sie brzek tluczonych rata przez drzwi obrali inna drogę, I 13 rw 
(czek) choruję Az otwarta gruźlicę a po- szyb. Jak sie „okażało "Gie tam inowicie RZ ay na -i Mars: 
nadto 10 proc. zagrożonych jest tą a po Nawet przysłowiom zdarza się cza-|ie spodie, których nie może ode mnie*w e ryc ee cba E wata w ra en A Wa A lêm 2 
bą spowodu fatalnych warunków zdrowo- |S*M. że są rozsądne. Naturalnie nie te |żadzn sposób odebrać į dlatego ma teraz ie p PAu X jaszkania powybijał sztynów i przez dymnik puścili 4 6: per 
tnych. Mogą te liczby wydać się nikłe, o- |Przysłowia, które mówia a pracv i 6*|przyzwoitą marynarkę: ale bez spodni.| Wat urzą a, o priski 


szybv. a następnie podnalił je. 


znaczają jednak 600 akademików w War |Szczędności, wiadomo bowiem m: in.- że 
szawie chorych, a około 2,000 zagrożo- |Kto rano wstaje, ten sie nie wysvpia- 
nych chorobą, W innych krajach, gdzie |Ale istnieje przysłowie całkiem da rze” 
warunki życia młodzieży akademickiej są |Czy, to mianowicie. które powiada: Bo 
lepsze, te odsetki są znacznie mniejsze. |że, strzeż mnie od przyjaciół. z wroga- 
Na gruźlicę najwięcej umiera ludzi w trze |mi sam sobie dam radę. Temu powiedze 
cim dziesiątku lat życia, więc w latach [niu przyznaję stuprocentowa słuszność 
studjów akademickich, Można bez przesa |Źaden „wróg“ nie będzie mnie obgady” 
dy powiedzieć, że u nas jeśli student umie |wał głupio a złośliwie na mieście. Nato 
ra, to w 90 proc. przyczyną jest gruźlica. |miast poczciwy przyjaciel bedzie sie sta 
W tej chwili sanatorjum akademickie w iral szkodzić przy każdej okazji; tak—tak 
Zakopanem jęst przepełnione, a paruset|to całkiem miły chłop. mój przyjaciel 
studentów czeka na miejsce. I na wolne |nawet, ale — niestety — trzeba przy» 
miejsca nie każdy może się zgłosić spowo | znać, że wielkiego zaufania do niego nie 
du braku środków. Trzeba tych, którzy ja [można mieć, Nie chciałbym o nim nic 
dają raz na dzień (a ilu jest takich!), bie- złzgo powiedzieć, to zresztą mój przyja 
gają na wykłady i korepetycje w dziura |ciel przecież, ale znam o nim kilka szpet 
wych butach, ubrać, nakarmić i wyrwać nych historyjek. 
z ciemnych sublokatorskich pokojów. „A Wróg pawię mi uczciwie i otwarcie: 
dla tych, których już dotknęła gruźlica— | Jestem twoim wrogięm i bede cię zwal- 
znaleźć fundusz na leczenie. czał. Przyjaciel natomiast będzie mi w 
. o w oczy prawił przyjemnostki, a zdv wyj 
W styczniu wzrosła nieco ` frekwencja |dę z pokoju, powie; he — he, to stary lai 
w kinach warszawskich, mianowicie wyno dak i drań, jakich mało, Trzeba się go 
siłą 1,2 miljona widzów, czyli o 100,000,wystrzegać. To nicheznieczny gość, a 
osób więcej, niż w grudniu r. ub. większy |Przytem bez żadnych zdolności, leniwy 
ła się równięż frekwencja w teatrach ze |i szkodliwy. Wróg natomiast w czasię 
177 tys. osób do 224 tys, zmniejszyła się mojej nieobecności powie: Wprawdzie 
natomiast w teatrzykach o połowę, bo z |nie lubię go, jest to mój wróg, ale muszę 
32 tys, do 15 tys. osób, przyznć. że posiada on swoje zalety: 
twa 4 Naturalnie przyjaciel nie jest: najwięk 
W Warszawie odbyło się zebranie człon |542Ym zlom Świata. Znacznie. gorszą rze 
ków kuratorjum i zarządu Instytutu Bałty. | SZa niż przyjaciel jest — naprzykład — 
ckiego. Przewodniczący poświęcił wspo- | przyjaciółka, Ostatecznie _„przylaciel” 
mnienie śp, dr. Kazimierzowi Esden-Temp | Obxaduje nas, robi nam świństwa. szpe” 
skiemu, skarbnikowi Inst. Balt. dając wy- |tne kawałv itp. ale ta nas nie nie kosżtu 
raz głębokiemu żalowi spowodu straty jaką JC. nie musimy jeszcze do niego Jonta- 
przez jego śmierć poniosła ziemia pomor- |cać, Przyjaciółka zaś robi to samo co 
ska oraz Instytut Baftycki. Przemówienia |Drzviaciel, a pozatem nietylko. że nas 
tego wysłuchali zebrani stojąc. Po przyję- |Zdradza, co jest świętem prawem każ” 
ciu sprawozdań zarządu złożonych przez |dem kobiety, ale nadto wpływa jeszcze 
księdza prałata Mańkowskiego, w imieniu jfatatnie na stan naszych kieszeni: 
prezesa zarządu nieobecnego pomorskiego Przyjaciel, to wogóle fatalny wyna- 
starosty Krajowego, p. Wincehtego . Łącz |lazek; Miałem kiedyś przyjaciela, które 
kiego oraz dyrektora, ], Borowika; 1-po-za- tgo Pan Bóż w soei niezmiernel dobroci 
twierdzeniu preliminarza « budżetowego na | Powołał sdo. grona aniołków: Biedaczy” 
rok 1938, wywiązała się dyskusja podczas |sko był stałe bez grosza» chociaż od cza 
której przemówił również wicepremjer E.|su do czasu pracował j zarabiał. nizdy 
Kwiatkowski. Zwrócono zgodnie uwagę na |rie miał co włożyć ani do ust ant na sie 
dotychczasowy bardzo duży dorobek nau- |bie. Kiedyś przyleciał, że ma iść po po- 
kowo-wydawniczy Instytutu, a następnie |sądę, ale nie ma marynarki przyzwoitej, 
powziętóo uchwały zmierzajce do zapewnie j więc żeby mu jakąś reprezentacvina na 
nia Instytutowi takich podstaw  finanso- godzinkę pożyczyć Młody jeszcze wtedy 
wych, aby mógł nietylko Kontynuować do |byłem i łatwowiernv. wiec pożyczyłem 
tychczasowę prace w zakresie zagadnień |stara to bowiem historia. Mói orzviaciel 
kulturalnych i gospodarczych Pomorza, ale lani po godzinie ani wogóle marynarki 
nadto rozszerzyć je na dziedzinę zagadnień [naturalnie nie odda!, ale za to ooowiadał 
morskich I bałtyckich. Później znajomym, že.. pożyczył mi swo 


| 


ży 
| 


Marynarkę zresztą, zdaię się. sbrzedał. 
a uzy$kane za nią pieniadze przepił bę” 
ze mnie. 

Jęśli coś zakłóca spokói mego domu. 
to spotkanie się żony z którymś z moich 
przyjaciół, Wówczas przez miesiąc ma 
ora temat do narzekań na moie prowa- 
dzenie się, dowiaduie się od przyłaciela 
rozmaitych prawdziwych i nieprawdzi” 
wych historviek o mnie, które opowia- 
dał jej naturalnie „dla mezo dobra“. 2 
przyjąźni ; dobrego serca. 

Te właśnie wszvstkie względy spowo 
dowały, że zacząłem utrzymywać przy” 
jaciolskie stosunki wyłacznie niemal z 
wrogami: To sa okazuje się naibrzyzwo 
itsi ludzie, posiadają bowiem odwage mó 
wienia w oczy tego, co maja do powie- 
dzenia i stosunkowo najmniej zajmują sie 


DYSKONTER. 

A oto jeszcze jedna historyjka o smut 
nych skutkach przyjaźni. 

Abram Karp potrzebował pieriedzy. 
To się zdarza nalprzyzwoitszym lu- 
dziom. Karp posiadał weksle. ale nie po 
siadał gotówki. wrócił sie wiec do swe- 
zo przyjacieła Menachema Lublinera 2 
ulicy Żydowskiej, aby zdyskontował mu 
weksli na 800 zł. Menachem przyrzekł 
tranzakcję załatwić. za pośrednictwo za 
żądał po przyjacielsku 10 proc. 5d suny 
oprócz kosztów dvskonta.. Karp zgodził 
się na to, dał Lublinerowi weksle i cze” 
kał. 

Ponieważ minęło prawie dwa miesia- 
oe, a Lubliner nie zwracał ani weksli. 
ani nię oddał pieniędzy, Karp skierował 
sprawę do policji. która ustaliła. Że Tar 
bliner węksełki zdyskontował a całkowi 
tą sumę przywłaszczył sobie no przyja 
cięlsku- 


Sąd, Grodzki. skazał. Menachamu Lublu 
mara na -|-miesiac-aresztu. Jerzy Krzecki. 


GOMUNIKAT 


Polskiego Binra Podróży „ORBIS“ 


Wycieczka do A 5 
Londynu, Paryża, Brukseli 


Cana via Bruksela zł. 370 — 
Cena wia Paryż zł. 415— 


Wycieczka inauguracyjna 
m/s, BATORY ze Splitu w Jugostawji 
od 21. IVe ILV b. r Cena od zł 490,—. 

Zapisy już można uskuteczniać. 


Dokonawszv dzieła zniszczenia. furiat 
uzbrojł się w siekierę 
i noże i. grożąc domownikom wyktegt na 
podworzę a następnie wszedł na strych 
grożąc podpaleniem domu. 

Domownicv I sąsiedzi ugasili w miesz 
kaniu ogień oraz wezwali na sniejsce 
straż: 

Przybyła straż zajęła się moskromie” 


silny strumień wody 
na furjata. 

Następnie strażacy weszli na strych i 
obezwładnili Bursztyna. poczem vrze“ 
wieźli go do komisariatu policji, 

Tutaj wezwano lekarza. który dał fu 
riatowi zastrzyk uspokajajacy, a naste 
nie włożono Bursztynowi kaftan bezpie” 
czeństwa. 

Rodzina furjatą przewiozła zo 40 zakła 


niem wariata, Uzbrojony Bursztyn zaba Idu psychiatrycznego w Rybniku. 
OC O ZJ Z ZZ ZZA CZERWO ZY ZZA ROZTOKA e 


RADJOXĄCI K. 


RASZYN. i 
dla 


CZWARTEK, 5 MARCA. 

RASZYN. 

80 Pieśń poranna 

88 Pobudka do gimnastyk 

„54 Gimnastyka 

20 Dziennik południowy 

„00 Audycja dla szkół 

11.57 Sygnał czasu 

12.00 Hejnał 


6 
G 
6 
7 
8 


16.20 Recital śpiewaczy . Tęodory Boskiej - | 12.033 Dziennik południowy 


17.50 „Książką | więdza” 
18.00 Kwintet klarnetowy — z Poznania 
19.40 Wiadomości sportowe ogólne 


20.55 Obrazki z Polski współczesnej 

21.00 XXVI audycja z cyklu: Twórczość 
Fryderyka Chopina 

21.40 Szkie literacki 

2155 Aktualna pogadanka gospodarcza a 

22.05 Muzyka lekka w wykonaniu małej 
orkiestry P, R. 

23.00 Wiadomośzi meteorologłozne dla že- 
glupi powietrznej 

ŁÓDŹ, jak 


z 

15.12 Przegląd gieldawy łódzki 

18.30 Red. Jan woyśski wygłosi feleton 
t. „W rocznicę pierwszej łódzkiej mani 
estacji niepodległościowej'' 

18.45 Muzyka z płyt 

19.10 Program na dzień następny 

19.20 Koncert rektamo 

19:85 Łódzkie ARORAA sportowe 

i? Spod Muzyką lekka i taneczna — 
tyty 

28.05 28 80 Transmisja z kawłarni Ziemiań 
sklej w Łodzi. Muzyka- salonowe w 
konaniu zespołu Haliny Adamskiej 


ODDZIAŁU 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 65 
tel, 101-0t, t0t-20. 


do R Tartu i Tallina 
MML. US: od l to — 


7-dniowe wycieczki lotnicze 
do a i Lipska. 


Wycieczki letnie morskie 
z Gdyni statkami Batory i Piłsnd- 
ski do Rotterdamu, Londynu, 
na Flosi Do stolic Bałtyku Kopenha- 


gii Sztokholmu w czasie od czerwca 
do października. 


Wycieczki 
od 


12.15 Poranek 
szkól Średnich 

18.25 Chwilka gospodarstwa domowego 

15.15 Wiadomości o eksporcie polskim 

15.30 Od piosenki do piosenki: Hanna Brze 
zliską — śpiew, au Żyński — fortepian 

16.00 Opowiadanie dla dziesi młodszych — 
wygłósi H. Ładosz 

16.45 ek chóru żołnierskiego — z TO- 
runia 

17.00 Wielkie i drobne wynalazki 

17.15 Koncert kameralny z Krakowa 

17.50 Aktualna pogadanka” gospodarcza 

19.40 Wiadomości sportowe ogólne 

19.50 Pogadanka aktualną 

26.00 Koncert aa lekkiej w wykona” 
małej orkiestry P, R. 

20.45 Dziennik wieczorny 

20.55 Obrazki z Polski współczesnej 

21.00 Słuchowisko p.t. „Pustkowie“ — ze 
Lwowa 

21.55 Nasze 
Hennert 

22.00 Koncert Tow. Wydawniczego Muzyki 
Polskiej 

22.30—23.80 Muzyka lekką 


muzyczny dła młodzieży 


pieśni == odśpiewą Jadwiga 


(Kraków nadaje audycję lokalną, Ka- 
tówicę nadają audycję lokalną od g. 23.05 
dą 28.80 


wy”|28.00 Wiadomosci meteorologiczne dla że» 


glugi powietrzneł 


łódź jak Raszyń « wyfąróem 

7.50 Program na dzień błeżący 

7.85 Parę informacyj 

18.80 Koncert życzeń 

15.12 Przegląd pgieldowy łódzki 

16.15 Muzyka z płyt y 

18.30 Felieton dra jerzęgo Ronard - Bujań 
skiego p.t. Na marginesie premiery „Żale 
nierz i bohater* B. Shawa 

18.40 Jak spędzić święto? — wygłosi Ludwik 
Szumłiewski s 

18.45 Koncert orkiestry 28 p, p. Strz. Kam 

1910 Program na dzień następny 

19.20 Koncert reklamowy 

19.55 Łódzkie wiadomości sportowe 
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KLAUDJUSZ ORVAL, 


Porachunki. 


Pchnięte brutalną reką drzwi podrzęd» 
nej kawiarni uderzyły w kontuar. 

Siedzący za swym pulpitem właściciel 
podskoczył 1 zwrócił pełne groźby spoj- 
rzenie na nowoprzybyłego. 

Lecz twarde, zamknięte w sobie obji- 
cze Joego la Drogue nie wróżąc nic do- 
brego zniewoliło przezornego właściciela 
lokalu do milczenia. 


zresztą wiadomo — wycedził zwolna j nie 
spuszczając z oka  uśmiechającego się 
drwiąco Boby'ego, cofnął się ku drzwiom 
gdzie zawróciwszy na pięcie wyszedł na 
ulicę, 

~ Nie chciałem ryzykować guza 
zwierzał się Boby po jego odejściu znajdu 
jącemu się na sali kompanowi — bo szy- 
kuje mi się dobry połów tej nocy, Trozu- 
miesz John? 

— A kiedy myślisz załątwić się z Joem 
ła Drogue? — spytał przyjaciel. 

— Porachujemy się z nim jutro — od 


— Nie obejdzie się dziś bez jakiejś a- 
wantury mruknął tylko pod nosem patrząc 
niespokojnie za Joem, który z rękoma w 
lkieszeniach swej marynarki szedł wolnym 
i ciężkim krokiem wgłąb kawiarni, 

Boby rozparty tam przy stoliku do- 
strzęgł zbliżającego o rywala i odsunął 
się szybkim ruchem od siedzącej obok 
Bziewczyny. Następnie wydobył rewol- 
wer z kieszeni spodni i położył go płaską 
stroną na kolanie. 

Joe la Drogue rozkraczył nogi przed 
stolikiem, wpił złowrogie spojrzenie w ry 
wala i cisnął przęz zaciśnięte zęby: 

— Chcę powiedzieć ci dwa słowa, Czy 
nie masz ochoty odetchnąć świeżem po- 
wietrzem? 

— Nie w tej chwili. Jestem zajęty te- 
raz I w nocy. Do twej dyspozycji zaś ju- 
tro, jeśli twoja wola — odparł Boby obo- 
jętnym: tonem, 

Zapadło ciężkie milczenie. Obecni na 
sali inni gościę, gotowi w każdej chwili 
dać nura przed ewentualnemi rykoszetami 
bójki przyglądali się obu mężczyznom u- 
ważnie. 

Gospodarz mocno zaniepokojony my- 
ślał z troską o swych sprzętach i zwiercia 
dłach. 

Po długiej chwili dopiero Joe la Dro- 
gue wzruszywszy ze wzgardą ramionami 
zdecydował się przerwąć złowrogą ciszę. 

— Dobrraa... chłopczyku! Ale nie każ 
mi długo czekać! Bom gorączka, jak ci 


parł Boby wygrażając pięścią nieobecne- 
mu wrogowi a dawnemu wspólnikowi nie 
cnych procederów. 

'— Zacięta sztuka.. — zauważył John 
— niebezpiecznie zadzierać z nim. 

— Ja również nie daruję swego. Po- 
próbujemy się — podchwycił Boby, Z o- 
czu jego strzeliły niesamowite błyski. 

— ldź do domu, Franka! — dodał zwra 
cając się do dziewczyny — mam tu jesz- 
cze cośniecoś do obgadania z Johnem, 

= z s 

Dwunasta godzina biła na zegarzę wie 
żowym, kiedy Beby św'«ąc sobie latarką 
elektryczną wyszedł bocznęmi drzwiami z 
kawiarni. 

Wtem żwir w ogródku zaskrzypiał pod 
kę drzwi. Naci»: ął ją i nagle.. snop ośle- 
znokciem zasuwając guziczek swej latarki 
Poczem jął skradać się wśród nieprzeni- 
knionych ciemności wzdłuż muru kamieni- 
cy, 

Macające jego palce natrafiły na klam 
kę drzwi. Nacisnął ją in agle... snop oślę 
piającego światła zabysł mu przed oczy- 
ma. 

Jednym susem wskoczył do pokoju, 
gdzie stanął w osłupieniu jak wryty... Znaj 
dował się w dużej sali o białych ścianach 
z oszkloną szafą, metalowym stołem, krze 
słem i łóżkiem. 

W łóżku tem leżał nieruchomy mężczy 
zna. 

Odwrócił się bladą twarzą ku drzwiom 


== o—>moPm—m>oG-SMGS>„-S)>)D>-)„)„)„)QoO)))))))D))))O)NNonornrCcQ0QOO012 


i na widok intruza nieopisany lęk odbił 
się w przygasłych jego oczach. 

Boby uprzedzając okrzyk przerażenia, 
którym nabrzmiewała już gardziel chorego 
rzycił się nań, gwałtownym ruchem chwy 
cił go za wychudłą szyję oburącz i zaci- 
snął z całych sit palce 

Gdy w kilka chwil potem rozluźnił je 
martwe ciało opadło na skopanę łóżko. 
niejszego bodźca w kierunku ułatwienia 
życia gospodarczego. Następnie podkomi- 
sja, wysunęła postulaty co do pielęgnowa 
nia atmosfery zaufania do stałości warun 
ków prawnych i gospodarczych oraz cią 
głości polityki gospodarczej rządu, wresz 
cie opracowania programu wszechstron- 
nego poparcia t.zw. eksportu pośredniego 
oraz rozważenia środków leżących w kom 
petencji administracji podatkowej, któ- 
rych realizacja ułątwiłaby procesy dete- 
zawryzacyjnę na rzecz inwestycyjnych. 

oby stał oszołomiony nad trupem, 
Nagle serce podskoczyło mu w piersi. 

Ktoś nadchodził, Morderca rozejrzał 
się przerażonym wzrokiem po pokoju. Ża 
dnego wyjścia.. Kroki tymczasem w kory 
tarzu ucichły. Rozmawiano tam za drzwia 
mi półgłosem. 

Boby'emu przemknęło przez myśl, by 
schować się pod łóżko. Zmiarkował jed- 
nak, że przestrzeń była,za wąska dla nié- 
go. 
Instynkt samozachowawczy podykto- 
wał mu wówczas czyn rozpaczliwy. Chwy- 
cit wpół chude zwłoki swej ofiary, ścią- 
gnął ję na posadzkę i wepchnął pod łóż- 
ka, 


Sam zaś rozębrawszy się w okamgnie- 
niu położył się zamiast nieboszczyką do 
łóka. 

W samą porę gdyż drzwi otworzyły 
się i trzej mężczyźni weszli do sali Wszy 
scy trzej w długich nieskazitelnie białych 
bluzach. 

Jeden z nich najstarszy zbliżył się do 
łóżka i poprzez okwlary w szyldkretowej o 
prawie przyglądał się długo  skurczone- 


Wreszcie, na dany przezeń znak tamci 
chwyciwszy mordercę za 
wynieśli go z pokoju. 

Orszak sunął korytarzem wyłożonym 
taflami, Poczem wkroczono do sali zalanej 
oślepiającem światłem lampy. z reflekto- 
rem, gdzie Boby rozciągnięty został na me 
talowym stole. 

Dreszcz grozy wstrząsnął nim gdy zo- 
Paęzył że znajduje sig w niepokalanie czy 
stej i surowej sali operacyjnej. Na żeęlą- 
znym stoliku błyszczało ponuro mnóstwo 
drobnych lśniących instrumentów chirur- 
gicznych. 

Boby usiłował zerwać się z operacyjne 
go stołu, lecz zaniechał zamiaru jęcząc, 
gdyż spięte wokoło jego napięstków i ko 
stek u nóg rzemienie zraniły go boleśnię, 

— Litości! — krzyknął więc w śmier= 
telnej frwodze — zdejmcie mnie panowie, 
błagam was, z tego stołu operacyjnego... 
Rozwiążcie mnię!.. Przyznaję sięl., Przy- 
znaję się do winyl., Znajdzięcie tamtego 
chorego pod łóżkiem... Zabiłem go!,.. 


Lecz trzej mężczyźni stojący przy nim 
zdawali się nie słyszeć jego słów. Żaden 
nie zwrócił nawet głowy w jego stronę. 

okularach > 


mu pod prześcierądłem Boby'emu. 
ramiona i nog 


Najstarszy w rogowyc 

dał obojętnie gumowe rękawiczki, drugi 
mył ręce starannie, trzeci zaś manipulo= 
wał chirurgicznemi narzędziami, którym 
zdawał się przyglądać z żywem zajntereso 
waniem. 


Loadowaty głos -starszego mężczyzny 
rzucił wreszcie krótki rozkaz: 

— Maskę. 

Boby wygi ł ciało w kształt łuku, nad 
ludzkim wysiłkiem starając się zerwać pę 
ta przykuwające go dą operacyjnego sto- 
łu. 


Nadaremnie. Przeciągły charkot trysł z 
pomiędzy jego kurczowo zaciśniętych zę- 
bów podczas gdy przykładano mu do 
twarzy maskę o przenikliwej woni. 


Ostatni bunt, poczem wstrząsany kon 


wulsyjnemi drgawkami zapadł w głęboki 
sen. 


— No! No! Proszę nie rzucać się takł 

Boby podniósł ną odgłos tych słów: ocię 
żałe powieki i spojrzał wokoło siebie. 

Dreszcz przerażenia wstrząsnął nim 
gdy zobaczył że znajduje się w tym sa- 
mym pokoju w którym dokonał morder- 
stwa i skąd zabrano go do sali operacyj- 
nej. 

Wyłękły usiłował podnieść się na łóż 
ku lecz palący bół w płersi nie pozwolił 
mu poruszyć się. 

— Ależ proszę leżeć spokojnie! — na- 
legat ten sam glos. 

Przed zamglonemi oczyma Boby'ego 
zamajaczyła twarz pielęgniarki pachyło» 
nej zka 5 będzi 

= Niech pan zie spokojny == cią 
gnęła dalej łagodnie — jesteś a w jez 
porównania lepszym stanie, aniżeli przęd 
kilku godzinami, kiedy przyniesione pana 
do nas z kulą w cielę, Krucho było z pa 
nem Niewiele mieliśmy nadziei utrzymać 
pana przy życiu. Teraz jednak jest pan 
na dobrej drodze, Operacja udała się na- 
szemü chirurgowi. Dokazał cudu istotnie. 

Nagła błyskawica świadomości rozdar 
ła mgłę zaciemniającą pamięć Boby'ego. 
Wieział siebie, jak wychodząc z kawiarni 
usłyszał czyjeś kroki za sobą į odwróciw= 
szy tię stanął oko w oko z Joem la Drogue 
Przypomniał sobie, że przed oczyma. jego 
zataiczył oślepijący ogień strzału i że z 
rosnącym bólem w piersiach zachwiał się 
i padł bszwładią masą na żwir ogródka. 

Stanęły m. również w oczach kolejne 
fazy strasznego snu. przężytego w oparach 
chk "oformu w Kalejdosteónowim następ- 
stwie obrazów o zadziwiających wyrazi- 
stości i prawdzie. 

— Do pioruna! — zawołał ku nie opi 
sanemy zdumieniu wylękłej pielęgniarki 
— File Joego ió aksamit w porównaniu z 
tem co mi się przyśniło pad chiorofore 
men:' TŁ J. S, 
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SPORT. 


Bieg sztafetowy Oleandry — Sowiniec. 
BONA 


Specjalne pałeczki — urny, 


Zarząd Krakowskiego Okręgowego 
Zwiążku Lekkoatletycznego zwrócił się do 
centralnego Komitetu uczczenia- pamięci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego z projek- 
tem zoórgan'zowania w pierwszą rocznicę 
śmierci Marszałka Piłsudskiego ogólno- 
polskiego biegu sztafetowego Oleandry — 
Sowiniec. 


Projekt KOZLA przewiduje sporządze 
siè specjalnych pałeczek sztafetowych, w 
których zespoły sztafetowe przywióżą zie 
mię ze swych boisk. 

Byłyby to zatem pałeczki = urny, z 
których ziemia zostałaby złożona dó ma 
sywu kopca Marszałka na Sowińcu. 


| Zwycięstwo niemieckiego zapaśnika. 


 MIEEEZ KILKA WIADOMOSCI 


NE wk, | z ZN ap 


Na pokazie glmnastycznym w Toruniu 
zorganizowanym przez Sokoła, mistrz Pol 
ski wagi lekkiej Zagorzycki poprawił wła 
sne rekordy Pólski w podnoszeniu cięża- 
rów a mianowicie: 

W podnoszeniu oburącz — 90 kg. 
(dawny rekord 85 kg) w rwaniu oburącz 
—- 115 kg 

W Nowym Jorku odbył się mecz bok- 
sęrski o mistrzostwo świata w wadze piór 


na ro 


1 marzec: Wyścig na rolkach org. Ł.O. 
UK. w sali „Polska YMCA“ w Łodzi z ue 
działem zawodników Warszawy i Łodzi, 
22 marzec: Udział kolarzy Okręgu Łódz 
kiego w charakterze kontrolerów w Mar- 
szu Strzeleckim, org. Związek Strzelecki 
Łódź = Powiat, ku czci Marszałka Józefa 
Piłsudskiego. 19 kwiecień: Ogólne otwar- 
cie sezonu kolarskiego, Wyścig p. n. 
„Pierwszy Krok Kolarski“ 25 km. org. Ł.O. 
 2.K. 26 kwiecień: Mistrzostwo Polski na 
"przełaj. 3 maj: Wyścig dla „Młodzieży 
tzemieślniczej' 25 km. org. S.S. „Resur- 
$a“, Próba do Państwowej Odznaki Spor 
towej, org. Sek. Kol. ŁKS, Udział „za? 
kich Towarzystw i Sekcyj w Święcie Na- 
rodowem 10 maj: Wyścig „Naprzełaj”* o- 
| gólnopolski org. Sek. Kol. ŁKS. Wyścig 
propagandowy „Młodzików*, 25 km. org. 
ETK. Wyścigi międzyklubowe 25, 50 i 100 
km. org. Sek. Kol. „Bar Kochba* 17 maj: 
Mistrzostwa klubowe szosowe wszystkich 
Towarzystw I Sekcyj Kolarskich Okręgu 
Łódzkiego org. ŁOZK. 21-—24 maj: Świę- 
to Miejskiego Komitetu WF, i PW, w Ło= 
özi. Wyścig „Uliczny** org, ŁÓZK, 31 maj: 
Wyścig „Drużynowy“ ogólnopolski, 200 
f km. org. Sek. Kol. ŁKS. 1 czerwiec: Wy- 
ścigi międzyklubowe 15, 25 i 50 km. org. 
TZS. 7 czerwiec: Mistrzostwo szosowe 
Woj. Łódzkiego, 150 km. org. ŁÓZK. 11 
czerwiec: Zjazd Gwiaździsty do Łowicza, 
crg. PZTK, 14 czerwiec: Wyścig „Jubileu= 
szowy* ogólnopolski, org. Sek. Kol. „Zje 
dnoczone' 21 czerwiec: Wyścig ogólnopol 
ski „Exp. I,“ w Łodzi, dla zawodników 
posiadających karty wyścigowe, org. Ł.O. 
Z.K. 26 czerwiec — 2 lipiec: Bieg do Mo- 
rza Polskiego. 28 czerwiec: Wyścig mię- 
dzyklubowy org. Sek. Kol. S.S. „Rapid“, 
„Wyścig „Pogoń za lisem“ dla Klubów Fa 
brycznych, org. Sek. Kol. „Wima“ Wyścig 
100 km. wewnętrzny = klubowy, org. TZS. 
28 1 29 czerwiec: Ogólnopolski Zjazd 


Kalendarzyk imp 


kowej w 15 rundach. 


Freddie Miller, dotychczasowy mistrz 
świata wygrał na punkty z Petty Sarron. 
W Nowym Jorku odbył się mecz z cy- 
klu rozgrywek o mistrzostwo świata w 
walce wolnej pomiędzy Niemcem Ryszar- 
dem Schilat a Irlandczykiem O'Mahoney. 


| zwyciężył zapaśnik niemiecki po 18-minu- 


towej walce. Mecz toczył się w kategorji 
ciężkiej. 


rez LL. wyścigów 


Gwiaździsty do Łodzi, org. Sek. Kol. „Bar 
Kochba“, 29 czerwiec: ścigi międzyklu 
bowe, org. Sek. Kol. KS. Wina". 5 lipiec: 
Ogólnopolski doroczny wyścig dookoła m. 
Łodzi im. śp. Wł. Sierpińskiego, 204 km. 
org. ŁOZK. 12 lipiec: Mistrzostwo Polski 
Szosowe 200 km. 19 lipiec: Mistrzostwo 
Polski (Torowe 1000 mtr. 16 sierpień: O- 
gółnopolski doroczny wyścig naprzełaj 
„Dnia Legjonów“ o nagrodę przechodnią 
30 km. org. ŁOZK. 23 sierpień: Mistrzo= 
stwo Polski torowe długodystansowe 50 
km. 30 sierpień: Wyścig o mistrzostwo tu 
rystów m. Łodzi, 50 km, org. ŁTK. Wy- 
ścią drużynowy wewnętrzny = klubowy, 
78 km. org. Sek. Kol. ŁKS. Wyścig klubo 
wy o puhar przechodni L. Bussego, org. 
Sek. Kol. „Rapid* 6 wrzesień: Mistrzo- 
stwo „Turystów“ Woj. Łódzkiego, 50 km 
org. ŁOZK. Mistrzostwo „Młodzików“ 
Woj. Łódzkiego 75 km. órg. ŁOZK. 13 
wrzesień: Ogólnopolski wyścig o nagrodę 
przechodnią Zarządu Miejskiego m. Ło- 
dzi 100 km. org. ŁOZK. 20 wrzesień: Start 
do międzypaństwowego wyścigu Berlin 
— Warszawa. Wyścig wewnętrzny = klus 
bowy,:75 km. org, ETK. 26 wrzesieńs-Me-« 
ta etapu w Łodzi międzypaństwowego wy 
ścigu Berlin — Warszawa, 27 wrzesień: 
Zakończenie międzypaństwowego wyścigu 
Berlin — Warszawa. Wyścig klubowy 0 
statuetkę inż. Kowalskiego, 50 km. org. 
ŁKS. 4 październik: Wyścig o charakterze 
b dać ES ze strzelaniem, org ŁOZK. 11 
październik: Jesienny wyścig klubowy 0 
uhar Kierownictwa Sekcji, org. Sek. Kol 
S. „Wima“. 18 październik Ogólne zam- 
knięcie sezonu kolarskiego, org. ŁOZK, 
Poza wyścigami szosowemi, kalenda- 

rzyk ŁOZK przewiduje urządzanie 2 razy 
w miesiącu imprez torowych, których ter- 
miny, ze względów technicznych, nie mo- 
gą być ściśle określone. 


Doktór 


KLINGER 


ec, chor. seksualnych wenerycznych 
3 skórnych Vwłosów) 


Andrzeja 2 tel. 132-28. 


przyjmuje od 9 — 11 i od 6 — 8 wiecz. 


Doktór L. BERMAN 


POWRÓCIŁ 
Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i reksualnych 
Cegielniana 15. 
telefon 149-07 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 
niedz. | święta od 0—1. 


Lecznica prywatna 
D.ra Z. RAKOWSKRIEGO 


dla chorych na uszy, nos i gardło 
przyjmuje chorych przychodzących i stałych, 


Przy lecznicy czynny jest Gabinet Roentgen. 
do wszelkich prześwietlań i zdjęć, 


Piotrkowska 67. Tel. 127-81 
od 9—2 1 5—8, 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i seksualnych 
przeprowadził się na ul. TRAUGUTTA 9, 
front l piętro, tel. 262-98, 
© 6 — 11 i a ECO) w oks $ świąta 


Dr. med. 


WOŁKOWYSKI 


Spec. chor wenerycznych, moczopłcio- 
wych i skórnych 


Cegielniana 11, tel. 238-02 


*cyjmals od godz. 8—12, od 4—9 w aledziele 
| święta od =L 


———————— 


Dr. med. TREPMA 


specjalista chorob weneryczaych. 
skórnych. moczopłcłowych. 


W niedziele 1 święta ad 8—l w południe. 


ZAWADZKA 6 j 
i, 234-12. Przyjmuje od 8—12, 2-41 6—-9, Sienkiewicza 34, 


Lekarz-dentysta 


S BERGMAN 


przeprowadziła się na 
Al. Kościuszki 39, tel, 148-24 
przyjmuje od 10—1 i od 4-7. 


Dr. med. 
ADOLF ROJTER 
Chor. akóry, włosów i weneryczne 
Narutowicza 24 tetet. 262.61 
Przyjmuje od 8.30— 11 r., 3—9 wiecz. 
w niedziele od 9 — 4 po poł. 


Dr. med. 
H KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 


tel, 213- 66, 
jrzyjm. codz. od 10—12 i od 5—8 po poł. 


Dr HELLER 


Dr. HENRYKOWSKI]SP* chorób wenerycznych moczopiciowych 


órnych. 
TRAUGUTTA & Tel. 179-89 
Przyjmuje od 8711 4 od 48 witcz. 
W niedz, i święta 10—12. pp. 


Poradnia Wenerologiczna | 

Piotrkowska 45, tel, 147-44 | 

Lecz. chor. weneryczych, skórnych 
i seksualnych. 

Kobiety í dzieci przyjm. kobieta-lekarz | 


czynua od 9 rano dò 0 więcz. | skiego nr. 3. 
| 


ORADA 3 ZŁ. 


Dr. med. 


S KRYNSKA 


Choroby skórne i weneryczne 
ikobiety > dzieci) 


Tel. 146-1u 
przyjmuje od 11—1 i od 3—4 popol, 


zd 


| przeprowadza roboty sezonowe. 


ECHO 


Sport w kilku słowach. 


Korzystając że sprzyjających warun- 
ków atmosferycznych piłkarze łódzcy już 
w najbliższą niedzielę wyjdą na boisko. 

Mianowicie ligowy zespół ŁKS-u roze 
gra w niedzielę o godz. 11,30 przed poł. 
mecz towarzyski z ŁTSG. Obie drużyny 
wystąpią w silnych składach. Mecz od- 
będzie się na stadjonie ŁKS-u przy Al. 
Unji i zostanie poprzedzony o godz. — 
10-ej rano przedmeczemi. 

Piłkarze ŁKS-u w dniu jutrzejszym tj. 
w czwartek o godz. 15-ej rozpoczynają 
treningi na boisku przy Al. Unji pod kier. 
trenera Czeislera. Treningi te odbywać 
się będą stale we wtorki i czwartki. Kie 
rownictwo sekcji piłkarskiej ŁKS-u apelu 
je do swych zawodników, by zgłaszali 
się na treningi jaknajliczniej. 

Jak się dowiadujemy, drużyna piłkar 
ska Union = Touring wyjedzie na począt 
ku sezonu do Poznania, gdzie rozegra to 
warzyski mecz z ligową Wartą. 

W niedzielę 8 bm. odbędzie się w sa 
li Geyera przy ul. Piotrkowskiej 295 o 
godz. 11,30 przed poł. drużynowy mecz 
bokserski między zespołami Geyera i KP 
Zjednoczone. W ramach meczu odbędzie 
się 8 walk od wagi muszej do półciężkiej 
(w wadze lekkiej odbędą się dwie walki) 
Obie drużyny wystąpią w silnych skła- 
dach z Cyranem, Bartosiakiem, Ostrow- 
skim, Augustowiczem, Michalakiem, Kije- 
wskim, Wojciechowskim i in. 

W związku z pobytem prezesa ŁOZLA 
p. Kordasza na walnem zebraniu PZLA 
w Warszawie, dowiadujemy się, że prez. 
Kordasz poczynił starania, by Walasiewi- 
czówna startowała w tym sezonie w Ło- 
dzi. 


KOMUNIKAT 


WAGONS -LITS | COOK, 


Piotrkowska 68, tel. 170.70 i 170-77 
A m 0 


Wyeleczka do 


Rotterdamu i Londynu 


okrętem „BATORY* 
od 12 dò 20 lipca, = zł. 260— 


Na Fjordy Norwegji 


okrętem  „Piłsadski” 
od 19 do 30 lipca — zł. 310 


a 0 M 


Stolice Bałtyku s" 


Morska) 


Riga Tallin Helsinki i Sztokholm 
od 2 do 8 = La spy „Piłsudski * 
1 — 


Paszporty indywidualne 
do Austrji-f Czechosłowacji. 


Wycieczka 


do Wiednia 


odjazd 3 i 10 marca — zł, 95 


WYSTAWA ODZIEŻOWA W. ALEKSAN- 
DROWIE, - 


Z okazji zakończenia kursu kroju i szysia 
w Aleksandrowie prowadzonego przez Jnsty-| 
tut Przemysłowo - Rzemieślniczy wojewódz 
twa łódzkiego, zorganizowany został pokaz 
jednodniowy prac słuchaczek kursu. 

W. imieniu o (ag; uroczystość otworzył 

prezes T-wa dyr. K. Tomaszewski, dziękując 
ks. drowi Nadolskiemu, proboszczowi miej- 
scowemu, burmistrzowi Gellertowi oraz ks. 
pastorowi za pomoc w organizowaniu kursu 
i wystawy. 
, Ks. dr Nadolski w pięknych słowach w 
imieniu reprezentowanego miejscowego spo- 
łeczeństwa dziękował Instytutowi za zorga- 
nizowanie tak pożytecznego kursu. Poważne, 
umiejętne i rzeczowe podejście Instytutu 
Przem. = Rzem. nietylko przyniosło korzyści 
kursistkom, ale przyczyniło się do wzbudze- 
nia wśród społeczeństwa w Aleksandrowie 
zapału do wiedzy zawodowej i wiary w lep- 
szą przyszłość. 

Praca kierownąiczki kursu, p. Pająkówny, 
spotkała się z żywem uznaniem i gorącem | 
podziękowaniem ze strony mówców i absol- 
wentek kursu. 

Po skończonej uroczystości zebrani w licz 
bie ponad 200 osób podziwiali zademonstro- 
wane w olbrzymiej ilości prace - modele. 

Kurs ukończyło 21 absolwentek, 

PRZEZ RZ Z KROCZY i a OWO KTD 


VOX-RADIO: do sieci z 3 lampami i gło 
Śnikiem zł. 135, z 4 lampami zł. 180. Pił 
kny ton odbiór całzj Europy. Sprzedaż 
również na raty od 3 zł. tygodniowo. 


Piotrkowska 79 w podwórzu. 


JASNOWIDZĄCA Mira przybyła do Łodzi 
wystąpi dni dwadzieścia, przepowiada tra 
fnie z kuli, ręki, daje cenne porady, stupro 
centową sprawdzalność. Przejazd 16-10. 


BRONISŁAWA Driużyńska ul. Dowborczy 
ków 36, zgubiła legitymację zapomogową 
wydaną w Łodzi. 


OGRODY 


a A A 


—ogródki zakłada —projektuje 
Biuro o- 
gródnicze Piotrkowska 189, tel 200-88. 


| 
|PRZYBŁĄKAŁ się pies wilk. Do idebra- 


nia za zwrotem kosztów Zgierz ul. Żerom 


ZWIĄZEK Młodzieży Chrześcijańskiej — 


Polska YMCA — wynajmuje pokoje miesz 
kalne dla kawalerów (chrześcijan) z utrzy 
maniem lub bez, Mieszkańcy mogą korzy- 
stać z natrysków, pływalni, sali gimnasty= 
cznej i t.d. Zapisy w sekretarjacie: Moniu- 
szki 4-a, tel. 250-10 


Start Walasiewiczówny w naszem mie 
ście — dojdzie definitywnie do skutku 
na mistrzostwach kobiecych Polski, któ- 
re odbędą się w tym sezonie w Łodzi. 
przyczem prawdopodobnie Walasiewiczó- 
wna wystąpi jeszcze przedtem w Łodzi 
w ramach jednej z ciekawszych imprez 
lekkoatletycznych. 

Zarząd ŁÓZLA czyni starania o przy 
jazd do Łodzi trenera PZLA p. Cejzika 
na miesiąc kwiecień. Pobyt trenera na 
początku sezonu lekkoatletycznego w na- 
szem mieście miałby duże znaczenie, po 
nieważ przeprowadził on już z naszymi 
zawodnikami zaprawę zimową na salach, 
a obecnie mógłby przeprowadzić prakty- 
czne treningi na boisku. 

Walne zgromadzenie Polskiego Związ 
ku Strzelectwa Sportowego wyznaczone 
zostało na 28 marca do Warszawy, zaś 
walny zjazd Polskiego Związku Łuczni- 
ków odbędzie się 29 marca. 

Narodowe zawody łucznicze rozegrane 
zostaną w rb. w Krakowie w czerwcu. 

Przedolimpijskie obozy treningowe 
dla strzelców odbędą się w maju i czerw 
cu w Warszawie. 

Na zebraniu polskiego związku lekko- 
atletycznego podczas omawiania sprawy 
państwowej odznaki sportowej przedsta- 
wiciel Śląska podniósł rzeczy pachnące 
skandalem. 

Według jego słów na terenie Śląska 
prowadzona jest nieubłagana walka papie 
rowa o ilość członków posiadających POS 
Ną odpowiedne listy wciąga się setki „zdo 
bywców' odznaki, którzy nigdy boiska 
nawet nie oglądali. Na przeprowadzenie 
jakichkolwiek prób wogóle machnięto rę- 
ką. 
Za Każdą zdobytą odznakę przez człon- 
Ka jakiegoś klubu — klubowi wypłacano 
premję w wysokości 1 zł Doszło więc do te 
go, że jeden z klubów, któremu nagle za- 
brakło 150 zł, zdołał wpisać na listę 
POS. 150 fikcyjnych zdobywców 1 otrzy- 
mał wzamian... 150 złotych subsydjum. 


W sprawie powyższej wdrożone bę- 
dzie energiczne śledzfwo nie tylko na Ślą 
sku, aby ukrócić istniejące i zapobiec na 
przyszłość możliwym nadużyciom. ` 


0 „ ley 
PE o c) 


"N 
„JEGO WIELKA MIŁOŚĆ” á- 
w Grand « Kinie. 


W. szeregu zarzutów, jakie się stawia pol 
skiej produkcji filmowej -— na pierwszem 
miejscu wymienią się bezustannie słabizny 
scenarjusza. 

'Pym razem, realizatorzy nowego polskie- 
go iilmu „Jego wielka miłość” uczynili wszy 
stko, aby scenarjusz tego wspaniałego dra- 
matu filmowego zawierał wszystkie elemen- 
ty, jakie zainteresować mogą publiczność ki- 
nową bez różnicy klasy społecznej wychodząc 
z założenia, że temat dramatu filmowego wi- 
nien sięgnąć wgłąb psychiki takiej jednostki, 
która interesuje szerokie masy. 

Nie ulega wątpliwości, że taką Jednostką 
jest aktor. Życie ludzi teatru jest zawsze 
przedmiotem szczególnego zainteresowania. 
Jak żyją ci ludzie? Czy w ciągłej radości i 
niefrasobliwości? Czy ich codzienne życie 
jest takie, jak je oglądamy na ekranie | sce- 
nie? Czy i oni mają swoje zgryzoty i cler- 
pienia? 

Oto pytania, które pasjonują wszystkich 
teatro- i kinomanów, 

Scenarjusz filmu „Jego wielka miłość” od 
słania kulisy i tajemnice życia aktorów, Opie 
wa dramat poczciwego człowieka = aktora, 
który ugięty pod ciężarem trosk załamuje się 
w hierarchii społeczeństwa aktorskiego i sta 
cza się do roli suflera. 

Ale z natury bardzo ambitny nie przestaje 
marzyć o chwili, gdy będzie mu danem za- 
grać rolę Napoleona. Marzenia jego się rea- 
lizują. Zbieg okolicznośsi sprawia, że zastęp- 
czo powierzono mu rolę „małegą kaprala”* 
świeci on wielki triumf. Spektakle „Napo= 
icona” dochodzą do setki. Przyjmuje hołdy, 
odznaczenia. Ale złamany osobistą tragedją, 
wypływającą ze zdrady ukochanej żony i za 
bójstwa jej kochanka -— traci zmysły w chwi 
li, gdy znajduje się na scenie, 


„łego wielka miłość” — to największa ro 
la filmowa i największy triumf Stefana Ja- 


racza. 
0—— 


ZJAZD WOJEWÓDZKI TECHNIKÓW. 


W dniu 8 marca br o godz. 11 w salach 
Polskiego Towarzystwa Sri weto w 
Łodzi, Al. Kośziuszki Nr. 17 odbędzie się 
Zjazd Techników Drogowych f Wodnych z 
terenu województwa Kódzkięgo, zorganizo- 
wany przez Oddział Łódzki Związku Techni 
ków Rzeczypospolitej Polskiej. 

W Zjeżdzie powyższym wezmą 
wszyscy technicy bez względu na zajńiowa 
ne stanowiska w służbie państwowej samo 
dządowej lub w wolnych zawodach oraz 
przedstawiciele władz technicznych i admi 
nistracyjnych. i — 

Związek Techników Rzplitej Polskiej po 
siada za sobą znaczne sukcesy w pracy spo 
łeczno — zawodowej, przystępuje obecnie 
do prac organizacyjnych na bardzo ważnym 
odelnku drogowo — wodnym. 

Zjazdy wojewódzkie przedsiębrane Obe: 
nie przygotują materjał informacyjno 
wnioskowy do ogólno — poskiego zjazdu 
techników drogowych i wodnych który ima 
się odbyć w Warszawie. 


udżiał:; | « 
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Życie ekonomiczne 
BAWEŁNA, m 


NOWY JORK: loco 11.28, marzec 11.15, 
kwiecień 10.94, maj 10.69 
LIVERPOOL: loco 6.06, 
kwiecień 5.75, maj 5.71 
BREMA: loco 13.34, maj 
11.80, październik 11.60 
Egipska: loco 8.98, 
889, lipiec 8.28 


Waluty, dewizy i akcie 


Dalsza poprawa kursów dewiz. i < 


Ogólne usposobienie na zebraniu giełdy 
pieniężnej było mocniejsze, zwyżki ktrsowe 
były jednak stosunkowo nieznaczne, obroty, 
były ożywione. 

„Nowy Jork — kabel w porównaniu do nos 
towań z dnia poprzedniego zyskał 1/4 gros 
sza na dolarze. 

Z dewiz europejskich Bruksela zwyżko* 
wała o 8 gr na 100 belgach, Amsterdam — 
5 gr na 100 ilorenach, Kopenhaga — 5 gr 
na 100 koronach, Oslo — 5 gr na 100 kor., 
Paryż — pół grosza na 100 frankach oraz 
Zurych o 7 gr na 100 fr. 

Londyn i dewiza czeska utrzymały się na 
poziomie niezmienionym, 


marzec 5.79, 
11.86, lipiec 


marzec 8.57, maj 


Papiery państwowe — niejednolicie. FR 


Obroty papierami państwowemi były Eo" 
kolwiek mniejsze, nastrój panował zmienny. 


Papiery procentowe, 


Konwersyjna 1924 r. 61.00, Dolarową 
1919 r. 76.00, Stabilizacyjna 1927 r. 63.13, 
7% Państw. B-ku Roln. 838.25, 8% Panstw. 
B-ku Roln, 94.00, 1% BGK 83.25, 8% BGK 
94.00, 7% Obl. Kom. BGK 83.25, 8% Obi. 
Kom. BKG 94.00, 5%4% BOK 1 t 2—7 em. 
81.00, 5% Obl, Kom. BGK 1, 2-8 I 8 N em. 
81.00, Ziemskie w Warszawie 5 serji 45.75, 
m. Warszawy 1938 r. 56.00, L. Z. serja L 
Pozn. Ziem, Kred. 40.50, serja K 438.00, 
Konwersyjna m. Warszawy 1926 r. 56.25, 
m. Łodzi 1933 r. 48.50, 8% Przemysłu Pol< 
skiego 91.75, 8% Obl. Bud. BGK 93.00 


Duże zainteresowanie akcjami, L., 


Przebieg zebrania giełdy akcyjnej był na" 
dal bardżo ożywiony, do zawarcia doszto 
siedmiu gatunkami papierów dywidendowych 
nastrój panował! mocniejszy. 

Bank Polski 98.50, Częstocise 28.00, Cu- 
kler 26.25, Węgiel 11.50, Lilpop.9.25, Ostre 
wiec serja B 25.00, Starachowice 35.00 


GIEŁDA ZBOŻOWA. ” 


WARSZAWA, 4. 8B. — Urzędowa ceduła 
giełdy zbożowo - towarowej w Warszawie, 

Pszenica jednolita 21.50 — 22,00, żyło 
I stand 12.75 — 18.00, mąka pszenna 
gat. I lit A 0-20% 34.00 — 36.00. mąka 
żytnia wyciągowa 0-30% 20.50 — 2.50, 
mąka razowa 0-90% 16.00 — 16.50 


POZNAŃ, 4. 8. — Urzędowa ceduta 
gieldy zbożowe =- fowarowej w Poznaniu. 

Ceny tranzakcyjne: żyło 12:60 

Ceny orjentacyjne: żyto 12.50 — 12.75, 
pszenica 19.50 — 19.75. mąka żytnia Į stand. 
wyciągowa 0-30% 19.25 — 19.50. maką 
pszenna l gat, lit. A 0-20% 32.00. — 28.75 


SIEETEEEME R CTERAŻSZO NY KETTJ 1 DB 
Co nąs po pracy rozweseli? 


„Teatr Miejski — Trafika pani generatowej 
Teatr Popularny (ul. Ogrodowa 18) — 
Robert i Bertraud, czyli dwaj złodzieje 

— Nasze słoneczko 
„Amor — 1) Qenerał Czeng; 2) Czerwony 


Corso — Zbieg z Jawy 

Czary — Burza nad światem 

Europa — Buriak z nad Wolgł 

Grand-Kino — Jego wielka miłośc 
JAR — na scenie: W palarni opium; 
na ekranie: Bella Donna 

Metro — Nasze słoneczko 

Miraż — Epizod 

marne — Kocham wszystkie kó= 
iety 

„Palace — Wojna w królestwie walca 

Rakieta — Rapsodja Bałtyku 

Rialto — Katarzynńka 

Sztuka — Anna Karenina 


Stylnwy — Księżniczka czardasza 
„Zachęta — 1) Tygrys Pacyfiku; 2) Walz 
wiosenny 
O 


Co zgotować jutro na obiad? 


Krupnik, pieczeń wołowa z makaro- 
nem włoskim kompot z suszonych śliwek. 


WINSZUJEMY 
Jutro Adrjanowi i Euzebjuszow 
Wschód słońca 6,15 
Zachód słońca 17,20 
Długość dnia 11,05. 
Przybyło dnia 3,24. 
Tydzień 10. 


nna 


Mały Kurjer 


to najtańszy | najciekawszę 
ygodnik dla dzieci i młodzieży 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


Pani A, D. Może Panl odwiedzić redakcję 
w godzinach południowych. 


Dopomóż Łódzkiej Rodzinie Radiowej, 
która pracuje dla dobra 


dzieci ocienmaniaiych 


Str. 6 


CCHO 


Tabelka racjonalnego odżywiania. mum 


„Zegar spoż 


By gospodyni ułatwić orjentowanie się 
jakie produkty spożywcze idąc z sobą w 
parze doprowadzają organizmowi ludzkie 
mu odpowiednie składniki, fachow- 
cy wiedeńscy zestawili tabelkę 1acjo 
nalnego odżywiania i ujęli ją w form; ze- 
gara. 

Autorka broszurki —p. Annie Heller - 
Wilhelm —wyjaśnia, iż pozornie nawet 
doskonale zestawione jadłospisy przy: ba- 
daniu chemicznem wykazują, że spożywa 
nie równoczesne wybranych potraw nic- 
tylko nie przynosi korzyści ale jest wprost 
szkodłiwem dla ustroju ludzkiego 

Jak wygląda zegar spożywczy? 
Dokoła ruchomego koła grupują się na- 
zwy najważniejszych produktów spożyw- 
czych, a więc mięso „ryby, mleko, tłuszcze 
ser, owoce, jarzyny, potrawy mączne etc. 
W kole jest wycinek, obok którego znów 
są jedna pod drugą umieszczone nazwy 
tych samych co dookoła produktów. Obra 
cając koło wprowadzamy w pole wycinka 
szereg pasków pustych kreskowanych lub 
czarnych, oznaczających. „wskazane; „w 
małaj ilości“ „niewskazane“, 

Powiedzmy więc, że na obwodzie koła 
stoją nad wycinkiem jarzyny.  Wycinek 
nam mówi wtedy, że z jarzynami możemy 
spożywać jaja, tłuszcz, -. ser, 
ści, a nie powinniśmy równocześnie jeść 
owoców, ani świeżych, ani południowych 
suszonych, ani kawy, ani kakao, ani mle- 
ka Jesteśmy zaskoczeni, bo widżimy, że te 
tak chwalone amerykańskie sałatki z ja- 
rzyn i owoców mieszanych 

i tworzą zespół niezgodny! 

Książeczka dodana do zegara wyja- 
śnia nam, dłaczego ta lub owa potrawa 
nie znosi towarzystwa innej, lub też zga- 
dza się tylko na jej drobny dodatek. Np 
poco spożywać razem ser it mleko, kiedy 
wnoszą ohne do organizmu te same warto 
ści spożywcze? 

Dlaczego grzyby podawać tylko z mi- 


nimalną ilością jaj? Białko organiczne 
zwierzęce jaj i białko otganiezne 
(niezupełne) roślinne dają organizmowi 


te same pierwiastki, a równoczesnie z pun 
ktu- widzenia oódżywczo- fizjologicznego 
nie powinny iść że'sobą w parze. 

Spożywany z kartotflami ryż odbiera 
im zawartość wody, sam pęcznieje i oba 
produkty stają się ciężko strawne. 
Nadmiar spożycia równocześnie mięsa i 
tłuszczu jest przyczyną przekwaszenia w 
żołądku itd. itd. 

Autorka podaje nam na koniec 10- przy 
kazań kulinarno-  djetycznych . 

1. Tylko smaczne potrawy zadowala- 
ją spożywcę 

2. Wygląd estetyczny i zapach potraw 
podniecają apetyt. Unikaj silnych korze 
ni, podawaj starannie. 

3. Odżywiaj rodzinę produktami ziemi 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU: 


Pod koła autobusu rzuciła się dziewczyna 
uliczna Uratowano ją w ostatniej chwili. Je- 
den z przechodniów p. Dahowski zabrał ią 
lo domu. 


— Niech 
loży», ~ 
Zaskoczyło go to...“ Jakaś dama z pół 
światka — pomyślał. Ale nie nalsżał do 
ludzi, bojących się przygód: wiec też od 
razu zwrócił się do kelnera: 

— Jak tu przyjdzie pan Żubr. proszę 
mi dać znać do lóży. 

Poczem podążył za tajemnicza nie” 
znajomą. Wchodząc do loży tuż za nią 
odezwał się: 

— Pam wybaczy: ale czekam ra zna” 
jomego, więc... ale dalsze słowa zamar- 
ły mu na:ustach. 

Przed nim stał Michat Żubr. 

— No, wie pan. taka maskarada! Ale 
też wv. agenci macie talent... 

Mela zaniosła się śmiechem. Usiadła.. 


pan przyjdzie za mną do 


NENECZ ZEE OE O a EZ RZA RCA 


'edaktor naczelny: Franciszek Probst 


ryż, etc.: 
strączkowe rośliny tylko w. nieznacznej ilo | 


i stosuj się do pór roku. 
4. Jarzyny powinny być zawsze „świeżo 
jgotowane. Odgrzewane tracą na wartości, 
5. Gotowanie powinno uszlachetnia 
|potrawy Unikaj wygotowania w wodzie 
| iak i powiększania objętości przez zasmaż 
ki. 6. Im krócej jarzyny gotowane, tem 
większa ich wartość i zawartość soli spo- 


żywczej. Lepiej więc piec, dusić, smażyć | zmieniły kolor. Nie przechowuj 


jarzyny z dodatkiem tłuszczu. 


ywczy dla gospod 


wm 10 przykazań kulinarnych. 


8 


yí. 


7. Jak najmniej. soli. 

8. Zamiast soli i korzeni 
| ziół kuchennych, 
į majeranku etc. 

Spożywaj codziennie. witaminy a więc 

surowe owoce i sałaty. 


jaknajwięcej 
tymianku, szczypiorku, 


10. Nigdy nie podawaj produktów, któ 
re ucierpiały od ciepła czy leżenia lub 
napoczę- 


tych owoców, 


= p" 4 2009077 POZY. 


uat 


— 
3 


podda 


TETAI 


Otwarcie olbrzymiego lotniska w Indj ach. 
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Wicekrół lord Willingdon dokonał w Del hi otwarcia największego lotniska brytyj- 
skiego. 


PANIE DOMU W MATNI. 


|Skutki tragicznej sytuacji materjalnej. 


Po latach jakiej takiej równowagi bud 
żetowej przyszedł okres złej konjunktury, 
który zachwiał wszystkiemi bez wyjątku 
domami, Dużo jednostek padło w tej wal 
ce zupełnie zdruzgotanych  materjalnie, 
większa jednak część wyszła z opresji 
zwycięsko 

Kryzys oprócz bezrobocia, biedy i kło 
|potów o jutro, przyniósł jednocześnie jed 
ną dobrą rzecz: zaradność. Pierwsze lata 
były jakoby lekcją poglądową dla tych 
wszystkich, którzy żyli bez obliczenia, ma 
jąc większe rozchody od dochodów. 

Ludzie o silnej woli i trzeźwości umy 
słu po kilkamiesięcznym chaosie powoli 
wrócili do równowagi budżetowej, dosto 
sowując stopę życiową do nowych warun 
ków życia, które na nowo płynie 

uregulowane korytem. 

W ostatnich latach panie domu zdawa- 
ły ciągle egzamin sprawności. Redukcja 


R 


Pówieść krymińałaa. 


Dopiero wtedy zobaczył, że Michał 
Żubr jest naprawdę kobieta. 

Grzędziński usiadł również: Poczuł 
że wszystko mieszą mu'sie w złowie.:— 
Bo i jakże? Przecieżem go widział prze 
chwilą — był mężczyzną. Meraz znowu 
— kobietą: Co jest. u diabła? 

— Niech się pan nie przejmuje — rze 
kła Mela opanowawszy śmiech. którego 
powodem była głupia mina Grzedzińskie 
go: — Ja jestem niewątpliwie kobietą... 

Ale młody człowiek w dalszym ciągu 
kiwał z niedowierzaniem głową. 

— Nie zdaje mi się — rzekł wreszcie: 

Mela zaczerwieni!a się lekko. 

— No,'a.,: jak ja moze pana przekonać? 

Tym razem Girzędziński roześmiał się 
serdecznic į zabawa potoczyła sie weso 
ło. Między dwojgiem młodvch ludzi za- 
czał się firt"'zrazu niewinny i wesoły, 
potem coraz poważniejszy į namietniej” 
Szy. 

— Ale, żebym ja tak sie dał nabrać — 
powtarzał raz po raz Grzędziński. 


oOGA 


|ni Sama tego. będzie 
d,również poważnie (irzędziński. 


lub obniżka pensji nauczyły kobiety bar- 
dzo dużo. Dziś największą zaletą kobiety 
jest praktyczność į umiejętność opanowa 
nia każdej sytuacji, A to jest bardzo trud- 
nem do spęłnienia, | kobieta przez nikogo 
nie wspierana ni pocieszana, sama wy- 
brnęła z trudnej sytuacji i stanęła na wy- 
sokości zadania. Lecz dużo kobiet do dziś 
nie potrafi wyjść z tej matni, w którą za- 
plątała się przez ciągłe pożyczki, weksle 
i zobowiązania, z których obecnie, w do- 
bie zmniejszonego budżetu nie jest w sta 
nie wywiązać się. 

Aby móc należycie opanować tragicz- 
ną nieraz sytuację materjalną swego do- 
mu, trzeba 

otrząsnąć się z depresji, 
zdobyć równowagę ducha i odważnej spoj 
rzeć w przyszość. Zabrać się trzeba ener 
gicznie do pracy nad samą sobą oraz nad 
własnem gospodarstwem. 


— Nietylko pan dał sie nabrać — tłu 
maczyła mu Mela: — Nadkomisarz Słu“ 
pianek ciągle jest przekonany .że ja je” 
stem mężczyzną. Co więcej» podejrzewa 
nmie, żć ja przystawiam Sie ‘do jego 
żony- 

= A to dobry kawał! — roześmiał się 
Grżędziński. — Wie panb'co. taka męsko 
damska osobistość. jak pani. to jednak 
może narobić mętliku.. niebywałego! 

— Niech pan to jednak zachowa przy 
sobie ~~ rzekła poważnie Mela--Oprócz 


„pana wie tylko jeden człowiek. że Ja je- 


stem kobietą: a ten człowiek dał mi sło 
wo, że mnie nie zdradzi... 

m, Ja panią zdradzę wtedy. kiedy pa 
chciała — odparł 


Jakoś tak po dziesiątej kolejce czegoś 
mocnego młody człowiek zastarowił Się 
chwile. poczem rzekł: 

— Proszę pani.. mam do pani proś" 
bę.. niech mi pari-» oczywiście, edv ni- 
Kogo nie będzie przy tem... niech mi pa- 
ni mówi... po imieniu.. Dobrze? 

Mela spoważnała momentalnie. 

Dopiero tęraz zorientowała się; że ten 
niewinny spoczątku flircik zaszedł za da 
leko. Ona przecież nie mogła tego ciag- 
nąć dalej, bo.. to iest.jakiś młody czło- 
wiek z dobrego domu, a ona- Póczuła. 
że w głowie się jej kreci i nagle wybuch 
nęła płaczem... 

— Poco pan to powiedział? — rzekła 
z wyrzutem. 

Grzędziński utkwił w niej zakłopotane 

oczy. 


— Przęcicż«. ja nie chciałem pani 


Odbito w drukarni Wtadysława Stypułkowskiego 


w.Łodzi Piotrkowska 195 (Źwirki dawniej Karola 2) 


Jesteś an 


Już Hipokrates, za nim zaś iuni wy” 
bitni lekarze Starożytni znali tajemnicze 
właściwości wody morskiej. 

W średniowieczu zginął cały nrawie 
dorobek starożytności w tvm zakresie i 
'dopiero współczesna nauka odkryła na 
nowo tę „tajemnicę? dobrze znaną 
+on£iś, 

Według najnowszych badań zawiesi- 
na, w której pływają czerwone ciałka 
jkrwi posiada u ssaków duże podobicń: 
stwo do wody morskiej. W niektórych 
wypadkach udaje się nawet zastąpić u” 
tratè - pewnej ilości krwi u człowieka 
przez wprowadzenia odpowiednio spre 
parowanej wody morskiej. Obecnie na 
uka prowadzi badania nad ustaleniem 
stopnia podobieństwa wodv morskiej i 
różnych typów krwi zwierząt ciepło- 
krwistych oraz człowieka. Przemiara 
materii w organiźmie zwierzęcym į ludz 
kim odbywa się pod wpływem 

działania rozmaitych soli, 
przyswajanych przez organizm z pokar 
mów: Sole te znajduja sie też. choć w 


Bierz zastrzyki z wody morskiej. 


emiczny? 


rozcieńczonej formie w wodzie 
; skiej: 

Lekarze starożytni, bardzo zżyci Z 
przyrodą. zaobserwowali lecznicze wła 
ściwości wody morskiej i używali jej z 
|dobrym skutkiem w niedyspozycjach żo 
łądka, chorobach skóry» leczeniu: owrzo 
dzeń itp. Używano też wówczas wady 
| morskiej i do wypieku chleba. który by? 
|doskonałym środkiem. regulującym funk 
jcję trawienia. 

Obecnie stosuje się zastrzyki z wody 
morskiej u ludzi skrofulicznych i. jak 
wspomniano poprzednio, jako rozczyn 
biologiczny przy utracie krwi. 

W Niemczech powstała nad Bałtykiem 
pierwsza fabryka oczyszczania wody 
morskiej, przeznaczonej do picia. 

Nad Morzem Północnem: bocatszem 
w sole i razczyny mineralne. powstało 
specjalne laboratorium doświadczalne 
dla badania właściwości leczniczych wo 
dy morskiej. Badania te prowadzone są 
przez wybitnych niemieckich lekarzy: 


mor” 


Walka o mundur prezydenta. 


Echa pogrzebu króla Jerzego, 


Gdy. z Londynu nadeszły do Paryża 
pierwsze zdjęcia z orszaku pogrzebowe” 
go króla Jerzego, prasa francuska rozpo” 
częła namiętną dyskusię na temat, czy 
prezydent Lebrun reprezentował odnowi? 
dnio w ubraniu cywilnem państwo fran“ 
cuskie. Podkreślano, że w orszaku wysta 
piły tylko trzy osoby po cywilnemu: pre 
zydent republiki francuskiej i — dwaj ka 
merdynerzy królewscy. Rzecz zrozumia” 
ła. że nawet republikańska demokratyvcz 
na opinja francuska przyjęła ten fakt z 
niesmakiem i pewnego rodzaju zzorsze 
niem. 

Od tego czasu każdy niemal dziennik 
paryski poświęca bodaj jedną szpaltę 
dziennie dyskusji na temat, czv prezy- 
dent Francii 

powinien posiadać mundur, 

Oponenci : dowodza, że głowa republiki 
francuskiej jako właściwy reprezentant 
francuskiej demokratycji nie może olśnie 
wać paradnym mundurem, natomiast 
zwolennicy twierdzą, że mudur dodale 
blasku i powagi i jest wobec dzisięiszych 
nastrojów nięodzowny. 

Znaleźli się pełni zapału badacze archi 
wów, którzy stwierdzili. że spór ten nie 
jest nowy. Swego czasu, edv prezyden: 
tem Francji był Loubet, uchwalono mun 
dur dła prezydenta, lecz Loubet zmarł za 
nim miał sposobność go przywdziać. Mai 
ty na owym mundurze przechowywanym 
w muzeum. ważyły cały kilogram, vato" 
miast haft na mundurze ambasadora wa 
żył wedłne przepisów 

tylko 80 dkg. 

Przy tej sposobności spotkał Si* z Wy 

rzutami prasy francuski minister spraw 


obrazić, Ja tylko chciałem, żeby pani mó 
wiła mi po imieniu, Wcale nie żadam te 
go% żeby pańi mówić po imieniu. Ja nie 
myślałem ő tak zwanym  brudesszafcie. 
— tłumaczył się gęsto, nie rozumiejąc nic 
a nic, o co jej chodzi 

Ale Mela już .się opanowała i nawet u- 
śmicchnęła się. 

— To właśnie dlatego, że pan nie my 
ślał ... wypijemy: bruderszaft., Będziemy so 
bie oboje mówili po imieniu! Rozkaz! 

— Oj! — roześmiał się zadowolony 
Grzędziński. — Teraz odezwał się agent 
Michał Żubr. Rozkaz, to rozkaz, cóż ja 
biedna sierota poradzę? Chociaż nie 
wiem, czy prędko przyzwyczaję się do te 
go, żeby pani mówić po imieniu... 

Wypili.., 

Kiedy jednak przyszło do obowiązują- 
cego przy tym zwyczaju pocałunku — Me 


la, choć trzaskiem i fantczją rozbiła kie 
liszek o podłogę — zastanowiła się jesz- 
cze raz. 


Ale Grzędziński nie dał się jej długo na 
myślać, Silńem ramieniem objął ją wpół i 
przechylił ku swoim ustom. 

— A... niech się dzieje, co chce 
przemknęło jej przez myśl. 

l przytuliła swoje usta do spragnio- 
nych męskich warg... 

Pocałunek był cokolwiek za długi, jak 
na zwykły bruderszaft. To też, gdy usta 
ich rozłączyły się — zapadło milczenie nie 
co krępujące. Ale Mela natychmiast je 
przerwała. 

— Będzie pan tego jeszcze żałował. 
Mówię to janu, pó”*m trzeźwa. Ja już czu 
ję lekki szum w głowie i niebardzo wiem, 
co robię... 

— Nigdy nie będę .ałował — odparł 
Grzędziński, przyczem zrobił taki ruch, 


Za wydawnictwo 


zagranicznych Flandin» za to. że najspo” 
kolniej w świecie kroczył podczas pogrzę 
bu z paresolem co wygląd. nieco komicz 
nic- Także Anglicy nie kryli sie z oburze 
niem na ministra Flandina za jego niefor 
tunny pomysł z parasolem. Prasa angiel* 
ska zarzuca brak. delikatności również Li 
twinowowi który zjawił się podczas uro 
czystości żałobnej w Genewie z okazii 
zgonu króla Jerzego V — w jaskrawym 
krawacie. 


PODSŁUCHANE 


LEPSZY POMYSŁ. 

W niedzielę wybieramy się z naszemi 
żonami na dalszą wycieczkę, A może masz 
lepszy pomysł? 

— Oczywiście: Zostawmy nasze żony 
w domu! 

ŻYCIE KAWIARNIANE. 

Pan Zenobiusz Kogutek jest stałym by 
walcem znanej cukierni. Pewnego razu po 
kłócił się z kimś o miejsce, a w.rezultacje 
został spoliczkowany. Zamieszanie, krzyk; 
policjant, protókół, sprawa w sądzie. Sę= 
dzia przyznał Kogutkowi 100 złotych od» 
szkodowania. Po pewnym czasie Zeęno= 
bjusz znowu się zjawił w cukierni i zajął u 
lubione miejsce... Odrazu otoczyli go zna= 
jomi. 

— Serwus, jak się masz? Co słychać? 

— Żle, fórsy niema, — odpowiada smy 
tno Kogutek. Nie macie pojęcia, jak przys 
dałoby mi się dostać ze dwa: razy po py» 
sku. 


W CYRKU. 
— Czy połykacz szabel dzisiaj nie wy 
stąpi? 
— Nie. Ość stanęła mu w gardle, 


ROC W OŚW M LO TOI ETE 4 TUI T_T MIE TTET: PTOS TARASY, 


| jakby znc su chciał ją pocałować. Opano= 
wał się jednak i poprawnie ułożył obię 
ręce na stole, 

Po chwili wpatrzył się w Melę i jakby 
nad czemś zastanowił. 

Przechylona przez poręcz krzesła 
była naprawdę tak ładna, że Grzędziński 
poczuł się całkiem niewyraźnie. — Co 
jest ze mną? Czyżbym się tak urżnął? 
Czem? Przecieśmy nie dużo wypili Nie zdą 
wał sobie oczywiście sprawy z tego, że je 
szcze nieraz będzie miał to uczucie, pa- 
trząc na Melę... 

— Wie pan... przepraszam, wiesz, z tą 
Słupiankową to jeszcze będę miała kłopot 
Wetknęła mi dziś jakąś kartkę... gdzie ja 
ją mam? 

Znalazła w portmonetce niewielki świ 
stek, na który:1 nerwowym charakterem 
było napisane: 


„Będę u ciebie jeszcze dziś", 


W tym momencie Grzędziński przetny 
lił-się, aby zobaczyć, co jest na kartce, ale 
Mela schowała ją szybko 

— O! Przepraszam! Michał Żubr jest 
dżentelmen! A co zatem idzie, jest — dy- 
skretny,,, 

— Ala t; podobno nic jesteś Michał 
Zubr — uśmiechnął się Grzędziński. 

— W stosunku do niej niestety jeszcze 
tak. A może jesteś zazdrosny? | 

— O «4 nie — rzekł z naciskiem mło 
dy człowiek. 

W drzwiach loży zjawił się kelner. 

— Proszę pana... pana Żubra dotych 
cza: nie było... — rzekł. 

Grzędziński ukrył uśmiech. 


(d. c. n 


Za-.redakcję odpowiada: Roman Furmański: 


odpowiada; Władysław Stypułkowski. 
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